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D Tajemnica Babiej Skały

Piorun kulisty czy meteoryt, bomba lotnicza albo UFO.
A może diabeł? Takie spekulacje trwają w Jerzmanowicach do dziś

Czwartek 14.01.93. zbliża sie godzina dziewiętnasta, w

telewizji właśnie kończy się popularny serial. Nic nie

zapowiadało nieszczęścia. "Usłyszałem straszny huk -

wspomina mieszkaniec Jerzmanowic A. Kozyra - straci­
łem przytomność, kiedy doszedłem do siebie nic nie sły­
szałem. Byłem ogłuszony. W pokoju panowała
ciemność".

Tego wieczora wszyscy miesz­
kańcy Jerzmanowic słyszeli potęż­
ną eksplozję, która została

zarejestrowana także w Krakowie.
Co było przyczyną? Kiedy zauwa­
żono, że oddalona o jeden kilo-

_

metr od trasy E-4 wapienna
-i skałka, zwana Babią Skałą, jest so-

■j lidnie uszkodzona, sądzono, że

ktoś bawił się materiałami wybu-
CC C chowymi lub, że przelatujący nad

-—Jerzmanowicami samolot zgubił
2TS'' ? bombę. Wkrótce udało się połą-

czyć za pomocą krótkofalówki po­
gotowia ratunkowego z

Krakowem, gdyż linia telefoniczna

była uszkodzona. Na miejsce wy­
padku po kilku godzinach zjechała
liczna grupa policjantów i wojsko­
wych z jednostki antyterrorystycz­
nej, którzy szukali przyczyny

eksplozji. Nic nie znaleziono. Na-

stępego dnia rano okazało się, że

od północno zachodniej ścianki

skałki zostały oderwane pod wpły­
wemjakiejś potężnej siły dwa bloki

skalne, a teren w promieniu 150

metrów został zasypany gradem
kamieni. Wapienne odłamki, z

których największe miały rozmiar

ludzkiej głowy, pościnały gałęzie
pobliskich drzew oraz uszkodziły
szyby i poszycie dachu w oddalo­
nych o sto metrów zabudowa­
niach. Przez kilka następnych dni

Babia Skała była miejscem wycie­
czek różnego rodzaju fachowców,
którzy próbowali wyjaśnić to taje­
mnicze zjawisko. Pierwotnie są­
dzono, że oderwanie się bloków

skalnych mogło być wynikiem ero-

zji skały wapiennej. Cojednakspo-
wodowałoby tak wielki rozrzut

kamieni? Pracownicy naukowi In­
stytutu Geologii AGH w Krako­
wie, którzy wkrótce przybyli na

miejsce, rozważali dwie hipotezy.
Pierwsza zakładała, że mógł to być
efekt upadku "gościa z kosmosu",
czyli niewielkiego meteorytu. Gdy­
by tak było, powinny się znaleźć

resztki jądra meteorytu, a mimo

intensywnych poszukiwań nic nie

znaleziono. Istnieją co prawda me­

teoryty o jądrze lodowym, po

upadku których nie pozostają
oprócz zniszczeń żadne ślady. Jed­
nak wersja tajest mało prawdopo­
dobna. Druga hipoteza mówi o

tym, że tajemniczym gościem, któ­
ry rozbił Babią Skałę był piorun
kulisty. Zjawisko to dość rzadko

spotykane, nie jestjeszcze w pełni
wyjaśnione. Potężne wyładowania
atmosferyczne, z którymi mieli­
śmy tu do czynienia w niczym nie

przypominają "typowego", jaskra-
wobiałego, zygzakowatego pioru­
na, jaki widujemy podczas burzy.
Naoczni świadkowie opisują pio­
run kulisty jako ciemnoczerwoną
lub pomarańczową kulę. Piorun

może przewędrować przez kilka

domów, przechodząc przez szpary
w oknach lub drzwiach, nie robiąc
przy tym nikomu krzywdy i ude­
rzyć siejąc zniszczenie w miejsce,
do którego zmierzał. Wersję o

piorunie potwierdzają opisy na­
ocznych świadków oraz to, że w

pobliskich domach "wysiadło"
światło, telefon, spaliły się liczniki

energii i urządzenia elektryczne
podłączone do sieci. Również w

obserwatorium sejsmologicznym
w Skale urządzenia zanotowały
dwa wstrząsy typowe dla silnych
wyładowań atmosferycznych. W

trakcie oględzin miejsca wypadku
znaleziono promieniście odcho­
dzące od szczytu skały kanaliki,

które po kilku metrach kończyły się
otworami w ziemi. Tymi rowkami pra-

wdopodobnie przemieszczała się
energia, gdyż w końcach tych kanali­
ków znaleziono tzw. fulgoryty, czyli
stopione pod wpływem wysokiej tem­
peratury kryształki piasku. Uderzeniu

pioruna towarzyszyły anomalie atmo­
sferyczne. Zerwał się gwałtowny
wiatr, spadł grad, po czym wszystko Jacek Sypień

Babia Skala uszkodzona uderzeniem pioruna.

ucichło. Wszystko dobrze się
skończyło,, lecz gdyby na drodze

pędzących z ogromną prędkością
wapiennych odłamków znalazł się
człowiek, nie obyłoby się bez ofiar.

Zatem, na wszelki wypadek, po­
wstrzymajmy się od przekleństw w

rodzaju "a niech to piorun strzeli!".

Szanowni Państwo! Drodzy Czytelnicy!
Rozpoczyna się kolejny rok nadziei, radości i trosk. Nasza redakcja rozpoczyna nowy rozdział w swej działalności.

__

.......... ..........................

Pierwsze dni stycznia przyniosły zmiany którepozwalają nam mieć nadzieję, że nasza praca i kontakty z Państwem będąjeszcze lepsze ipełniejsze niż
w roku ubiegłym. Pragniemy Państwa powiadomić, że otrzymaliśmy nowy lokal. Redakcja mieści się terazprzy ul. Rynek 4 napierwszym piętrze, gdzie
serdecznie Państwa zapraszamy. Pragniemy także zaprosićPaństwa do współpracy z naszą redakcją. Liczymy na głosy i informacje naszych Czytelników
o tym co dotyczy nas wszystkich i każdego z osobna. Mamy nadzieję, że Przegląd Olkuski stanie się gazetą całej naszej niewielkiej społeczności, redagowaną

przy wspólnym udziale.

Wielki wiatr

Niecodziennajak na środek zimy wietrz­
na pogoda stała się przyczyną wielu wię­
kszych i mniejszych awarii. Zawodowa

Straż Pożarna w Olkuszu interweniowała

"w sprawie wiatru" dwukrotnie. W sobotę
23 stycznia usuwano przewrócone drzewo

przy ul. Skalska, a następnie "walczono" z

urwaną blachą dachową przy ul. Strzelców

Olkuskich. Więcej pracy mieli monterzy z

Zakładu Energetycznego. Wiatr uszkodził

dwieście razy sieć niskiego napięcia i pię­
ciokrotnie średniego napięcia. Wiatr osią­
gał w porywach 30 m/s, a tak silne i

porywiste wiatry miały miejsce w naszym

kraju w latach 60-tych.

/syp/

Bilet dla turysty

Planując
weekendowe wyjazdy w góry

warto wiedzieć o nielicznych zniżkach

obowiązujących w PKP. Do kilkunastu miej­
scowości wypoczynkowych na terenie Ślą­
skiej DOKP można kupić z Katowic tzw.

"bilet wycieczkowy. Bilet który kosztuje 50 %

ceny biletu normalnego jest ważny w dniu

wolnym od pracy lub dzień wcześniej. Na

takich samych zasadach można kupić bilet

powrotny. Lista miejscowości do których
można kupić wspomniane biletyjest do wglądu
na każdej stacji PKP. Wśród nich znajduje się
Bielsko-Biała, Zwardoń, Wisła, Jeleśnia, a tak­
że ... Jaroszowiec który w czasach-sporządzania
owej listy tył uważany za miejscowość turystyczną
Radzimy wszystkim wybierającym się w okresie

zimowych ferii w góry skorzystać z tej niezwykle
atrakcyjnej formy podróżowania polskimi koleja­
mi

/syp/

...masz "naście" lat zdaje ci się żejesteś silny, że zawojujesz
świat, że wszystko wokółjest twoje, tylko podejść i zabrać.

Masz ładną dziewczynę, pieniądze, czasami konkretneplany
naprzyszłość. Czego ci brakuje? -przygody. Tak się złożyło, że

mojaprzygoda zakończyła sięfatalnie. Wjednej chwili straci­
łem wszystko coposiadałem. Nie miałemjuż niczego...

Mariusz Miąsko

Olkusz ma 43 tys. mieszkańców.

Ponad połowa to dzieci i młodzież.

Niepokojący jest wzrost przestę­
pczości nieletnich, którego skut­
kami jest wiele ludzkich tragedii.
Przykładem jest Piotr - więzień i

jak stwierdził "ofiara własnej głu­
poty". Piotr zgodził się odpowie­
dzieć na kilka pytań. Chciałbym
aby mój artykuł ukazał Wam - dro­
dzy Czytelnicy - pewne realia zwią­
zane z przestępstwem.

Piotrjest osobą bardzo inteligentną, po­
chodzącą z "dobrej i bogatej rodziny".

Autor: W jaki sposób trafiłeś do więzie­
nia, przecież twoja sytuacja rodzinna nie

wskazywała na późniejsze kłopoty.
Piotr: Widzisz, rodzina to co innego. Poza

tymjak masz "naście" lat zdaje ci się żejesteś
silny, że zawojujesz świat, że wszystko wokół

jest twoje, tylko podejść i zabrać. Masz ład­
ną dziewczynę, pieniądze, czasami konkret­
ne plany na przyszłość. Czego ci brakuje? -

przygody. Tak się złożyło, że moja przygoda
zakończyła się fatalnie. Wjednej chwili stra-

Niewolnik własnej
przeszłości

ciłem wszystko co posiadałem. Nie miałem

już niczego.
Po chwili dodał: Początkowo to wszystko

jest trochę obok Ciebie, to wszystko do Cie­
bie nie dociera, ale zaraz zderzasz się z rze­
czywistością. "Klawisz" wprowadza Cię do

celi. "Klawisz" odchodzi. Rozpoczynasz wal­
kę o przetrwanie w dosłownym słowa zna­
czeniu. W więzieniu musisz wyrobić sobie

szacunek bo inaczej, to Cię wykończą albo

zostaniesz "cfelem" tzn. mniej niż szmatą,

będziesz niczym. Staniesz się przedmiotem,
na którym można się "wyżywać", gwałcić,
zniszczyć. W każdej chwili musisz być czuj­
ny, ciągle gotowy do kolejnej "bitki". Tu nie

ma miejsca na chwilę słabości. Albo ty wy­
kończyszjego, albo on Ciebie.

A: Jak na takie bijatyki reagują "klawi­
sze"?

P: Człowieku, nie żartuj! Klawisz nie jest
głupi, żeby wchodzić w konflikt między
więźniami. Po pierwsze boi się, a poza tym
jest to bezcelowe. Jak w więzieniu komuś

podpadniesz, to prędzej czy później Cię do-

padnie.
Pytałem Piotra o ludzi których spotkał

w więzieniu. Jacy oni są naprawdę. Jak

funkcjonują w takich warunkach?

P: Na zewnątrz są twardzi, niedostępni.
Tego wymaga od nich sytuacja, ale we­
wnątrz na ogół są zwykłymi ludźmi. Jest du­
żo "super gości", niektórzy pochodzą z

dobrych domów. Często są załamani. Oni

jużwiedzą, że popełnili błąd życiowy, alejest
już za późno. Są też tacy, którzy większość
życia spędzają w więzieniu. Oni inaczej nie

potrafią. W więzieniu mają władzę, tam są

"kimś". Na wolności są "nikim”, oni niczego
nie umieją robić, są zwykłymi śmieciami.

Robią wszystko, żeby powrócić za kratki.

Wielu idzie do więzienia, ponieważ nie ma

gdzie spędzić zimy. Są też inni więźniowie -

mordercy i sadyści, ludzie straceni, dla nich

nie istnieją żadne zasady. Dla nich zabić to

takjak splunąć. To są zwierzęta, które nigdy
nie doznały rodzinnego ciepła i serdeczno­
ści. Oni nie znają miłości. Trochę przypomi­
nają ślepca, który nie wie co to kolory. Przez

takich jak oni powiesił się mój najlepszy
więzienny "kumpel". Katowali go wszędzie,
nawet na stołówce. Powiesił się na bandażu
- rozumiesz - na bandażu - sadyści!

A: Co czułeś siedząc w więzieniu pod
ciągłym rygorem?

P: Żal. Nieograniczony żal. Właśnie wte­
dy, gdy jesteś młody i powinieneś być szczę­
śliwy, ty siedzisz i odliczasz zmarnowany
czas, czas który nie wróci. Ja popełniłem
błąd. Nikomu tego nie życzę. Pamiętaj -

zanim coś zrobisz - pomyśl trzy razy, bo

później już nie ma czasu na myślenie.
Później jest tylko żal i zmarnowana mło­
dość. Tych bohaterów szalejących po uli­
cach wsadziłbym na dwa miesiące za kratki.

Zmienili by się natychmiast. Gwarantuję!
A: Wjaki sposób spoglądasz na tamte lata.

P: Te lata zniszczyły mi życie. Już nigdy
nie będzie takjak przed więzieniem, ale lata

więzienia mogą być dobrym nauczycielem.
Mnie nauczyły doceniać zwykłe rzeczy, np.

białą poduszkę.
A: Czy tamte lata mają wpływ na Twoje

obecne życie?
P: Najgorsze jest to, że tamte przeżycia,

tamte dni i lata wcale mnie nie zmieniły. To

jest coś silniejszego ode mnie. To ciągle trwa

we mnie. Mam dawnych znajomych, którzy
nie mogą zrozumieć tego, że ja się zmieni­
łem. Gdy im mówię, że już w tym nie "sie­
dzę", to mówią "blefujesz". Oni tego nie

rozumieją. Pamięć o minionych latach spę­
dzonych w więzieniu "dobija". Wychodzisz
więc z więzienia ... ale czy jesteś wolny?
Stałem się niewolnikiem własnej przeszło­
ści.
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PRZEGLĄD OLKUSKI

Wywiad z Dyrektorem Olkuskiego Przedsiębiorstwa Komunikacji Miejskiej.

"...będzie istnieć wiecznie" ?
Rozmawia: Robert Paś.

Komunikacja miejska - jakajest, każdy
widzi. Czy jednak wiemy o niej wszystko,
zwłaszcza o zmianach zachodzących obec­
nie w obrębie samego przedsiębiorstwa? Z

prośbą o wyjaśnienie aktualnych proble­
mów, jak i planów na przyszłość, zwrócili­
śmy się do Dyrektora PKM w Olkuszu

pana mgra inż. Jana Kulbika.

"PRZEGLĄD OLKUSKI": - Panie Dy­
rektorze,czy mógłby Pan w kilku zdaniach

przybliżyć nieco historię przedsiębiorstwa,
które Pan reprezentuje ?

Jan Kulbik: - Do 30 września 1991 roku
Olkusz był oddziałem Zakładu Komunika­
cyjnego nr 8 w Sosnowcu, należącego do

struktur WPK w Katowicach. W okresie

tym w ogóle nie prowadziliśmy działalności

finansowo - księgowej.
Po 1 października 1991 roku zaś, decyzją

wojewody, dokonano podziału na przedsię­
biorstwa samodzielne, które co prawda - ze

względu na charakter pracy, jaką wykonują
- pozostały państwowe, jednakże swe rozli­
czenia finansowe prowadzą bezpośrednio z

wojewodą. Obecnie nie mają one nic wspól­
nego z dawnym WPK - pozostały jedynie
przyzwyczajenia naszych pracowników.

"P.O." - Wyglądajednak na to, że na tym
nie koniec i w kierowanym przez Pana

przedsiębiorstwie planowane są kolejne
zmiany. Na czym będą polegały najważniej­
sze z nich i kiedy nastąpią ?

J.K. - Myślę, że po 1 stycznia 1993 roku

nastapi komunalizacja przedsiębiorstwa,
w wyniku której stanie się ono własnością 6

gmin (Bolesławia, Bukowna, Dąbrowy Gór­
niczej, Klucz, Sławkowa i Olkusza). Gmina

Olkusz będzie miała w majątku przedsię­
biorstwa najwięcej, bo około 57,5 % udzia­
łów. Należy również zauważyć, że do tej pory
- będąc oddziałem Zakładu Komunikacyj­
nego w Sosnowcu - nie byliśmy przedsię­
biorstwem samodzielnym. Nawet na sprawy

zaopatrzenia nie mieliśmy więc większego
wpływu. Teraz zaś pracujemy wg włas­
nych zasad i z poczuciem odpowiedzialności
za własne decyzje.

"P.O." - Jak wobec tego, w obliczu mają­
cej nastąpić komunalizacji, wygląda
problem podziału wpływów z biletów ?

J.K. - Problem ten jest zasadniczy i nie­
stety - wciąż jeszcze nie rozwiązany. Olkusz,

Krzyż po 45 latach
Wzruszające chwile przeżył 7 stycznia

mieszkaniec naszego miasta, p.Stanisław
Domagała. Otrzymał on bowiem z rąk
Burmistrza A.Ryszki Krzyż Kawalerski

Orderu Odrodzenia Polski, nadany przez

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej L.

Wałęsę. Krzyż ten stał się wyrazem hołdu,
jaki został złożony p.Domagale za lata

spędzone w więziennej celi, lata prześla­
dowań i upokorzeń.

Po wojnie p.S.Domagała był człon­
kiem podziemnej organizacji i brał czyn­

leżący na krańcach woj. katowickiego, ma

połączenie z Dąbrową Górniczą ( a więc
GOP-em ) tylko liniami "33" oraz "E4". I

dopóki rozliczenia robione są na zlecenie

Urzędu Wojewódzkiego w Katowicach, nie

ma większego znaczenia fakt, że nie mamy

wpływów z terenów leżących pomiędzy Sła­
wkowem a Dąbrową Górniczą. Z chwilą
jednak wprowadzenia komunalizacji, bę­
dziemy musieli podpisać ze Związkiem
Komunikacyjnym GOP-u porozumienie w

sprawie dystrybucji biletów, ich rodzaju
oraz wpływów uzyskiwanych z ich sprzeda­
ży. Cała ta operacja jednak nie może być
odczuwalna dla pasażerów - inaczej może

to doprowadzić do chaosu w komunikacji.
"P.O." - Zjakinti trudnościami boryka się

obecnie PKM Olkusz ?

J.K. - Pomimo kryzysu utrzymującego się
wciąż w naszym kraju, podchodzę do tego
problemu w sposób specyficzny. Specyfika
ta polega na tym, iż uważam, że przedsię­
biorstwo nasze będzie istnieć wiecznie. Je­
steśmy bowiem przedsiębiorstwem
specjalistycznym, przeznaczonym do świad­
czenia usług dla komunikacji miejskiej. Po­
zwala nam na to tabor komunikacyjny,
którym dysponujemy ( a więc ikarusy - 260
i 280 oraz jelcze Mil). Żadne inne przed­
siębiorstwo komunikacyjne na tym tere­
nie nie posiada pojazdów przeznaczonych
do komunikacji miejskiej (jeżeli już, to w

ilościach szczątkowych ). Nie widzę więc
jakiegoś większego zagrożenia, z którym
przedsiębiorstwo nasze musialoby się liczyć,
a to z kolei pozwala mi przypuszczać, że -

tak, jak już powiedziałem - będzie ono ist­
nieć wiecznie.

"P.O." - Jest Pan więc optymistą ?

J.K. - Jajestem optymistą, gdyż uważam,
że optymizm potrzebny jest teraz wszy­
stkim. Dlatego też, jeśli ktoś nie ma choćby
odrobiny tego optymizmu, to niech lepiej z

tego przedsiębiorstwa odejdzie. Oczywiście
myślimy w sposób realistyczny, dlatego też

od dwóch lat odnowę taboru prowadzimy
poprzez remonty, których dokonujemy - w

miarę naszych możliwości - na bieżąco.
"P.O." - Czy oznacza to, że przedsiębior­

stwo nie może sobie w chwili obecnej po­
zwolić na zakup nowych pojazdów ?

J.K. - Sytuacja finansowa jest obecnie

trudna dla wszystkich. Dlatego też, z uwagi
na brak środków na zakup zupełnie nowego
taboru, zmuszeni jesteśmy do prowadzenia
polityki, która gwarantowałaby nam utrzy­
manie go na określonym poziomie technicz­
nym. Nie możemy bowiem dopuścić do

sytuacji, w której brakowałoby pojazdów na

ny udział w przygotowaniu zamachu na

wysokiego rangą komunistycznego
urzędnika. Za swoją działalność został

skazany i przez 4,5 roku pracował w wię­
ziennych kamieniołomach. Ten wyrok
przypłacił poważną utratą zdrowia i ka­
lectwem. Uszkodzony kręgosłup spowo­
dował stopniowy zanik mięśni nóg, a tym
samym przykuł tego aktywnego człowie­
ka na trwale do inwalidzkiego wózka.

/kret/

wyjazdy, lub by gotowość była na takim po­
ziomie, że wykonywanie zadań byłoby za­
grożone. Ceny zaś nowych pojazdów są tak

wysokie, że ich zakupjest na razie niemożli­
wy.

Przykładowo mogę podać, że znane

pasażerom ikarusy - 260 ( tzw. "krótkie")
oraz 280 ( czyli "przegubowce"), w wersjach
o podwyższonym standardzie, kosztują od­
powiednio - 83 tys. i 131 tys. dolarów ( do

tego doliczyć oczywiście należy cło i poda­
tek ). Jedną z najdroższych zaś firm, ubie­
gających się o wejście na nasz rynek, jest
Mercedes, oferujący swe pojazdy w cenie

350-580 tys. DM . Osobiściejestem zwolen -

nikiem montowania tych pojazdów w Pol­
sce, co z jednej strony zmniejszyłoby ich

cenę, z drugiej zaś stworzyłoby wiele miejsc
pracy dla naszego społeczeństwa.

"P.O." - Czy wobec tego byłby Pan skłon­
ny kupić np. nowy model jelcza, powstały
we współpracy z firmą Volvo ?

J.K. - Gdybym miał środki na zakup no­
wych autobusów, to byłbym raczej zain­
teresowany ikarusami. Jesteśmy bowiem

zadowoleni ze współpracy z firmą Ikarus, z

którą łączy nas już kilkuletnia tradycja.
Równie ważna jest ogromna ilość części za­
miennych produkowanych już i dostę­
pnych w kraju.

"P.O." - Panie Dyrektorze, słyszy się cza­
sem opinie, wg których trasa E4 oddzieli­
ła osiedle Słowiki od pozostałej części miasta.

Jako przyczynę tego stanu rzeczy podaje się
niekiedy zbyt małą ilość autobusów kur­
sujących na to osiedle. Czy otrzymuje Pan w

tej sprawiejakieś postulaty ?

J.K. - Na wniosek postulatów mieszkań­
ców uruchomiliśmy komunikację - oczy­
wiście w określonym wymiarze - na osiedle

Słowiki. Obecnie nie otrzymuję żadnych in­
nych postulatów o jej zwiększenie; jest to

więc komunikacja - również w moim odczu­
ciu - zupełnie wystarczająca, gdyż, ze

względu na małą odległość dzielącą osiedle

od centrum miasta, korzystają z niej głów­
nie pasażerowie dojeżdżający do pracy.

"P.O." - Otrzymuje Pan, jak sądzę, postu­
laty również pozostałej części pasażerów,
korzystających z usług olkuskiego PKM-u.

Czy wszystkie one są przez Pana uwzględ­
niane?

J.K. - Od stycznia 1991 roku dołożyliśmy
bardzo wielu starań, ażeby podczas reorga­
nizacji naszej komunikacji uwzględnić pra­
ktycznie wszystkie postulaty, jakie były, tyle
że oczywiście w ramach naszych możliwo­
ści.

Psychotronika w Bukownie
Zainteresowanie psychotroniką grupy

sympatyków przy Miejskim Ośrodku Kul­
tury w Bukownie trwajuż kilka lat, ale tak

naprawdę i "jawnie" zaczęło się od spotka­
nia z uzdrowicielką i jasnowidzem z USA -

Karol Roberts i dyrektorem szkoły sióstr

św. Franciszka w USA - mistrzynią
TAI_CHI_Chuan - siostrą Barbaralie Ste-

ieferman we wrześniu 1991 roku w sali

widowiskowej MDK-u.

Wówczas to radiesteci z Bukowna prze­
konali się o słuszności swych zainteresowań,
chociażjuż wcześniej dużo umieli dzięki pa­
sji i owocnym kontaktom ze środowiskami

radiestetów w Polsce. Szczególnie ścisłe są

związki ze Stowarzyszeniem Radiestezyj­
nym w Bydgoszczy, zrzeszającym doskona­
łych znawców z całej Polski, organizującym
sympozja, szkolenia i prowadzącym aktyw­
ną działalność wydawniczą.

"P.O." - Czy z wnioskiem takim może się
do Pana zwrócić każdy pasażer?

J.K. - Oczywiście, że tak. Każdy z pasaże­
rów może go przesłać do nas bezpośrednio;
zazwyczaj jednak odbywa się to w ten spo­
sób, że zwraca się on ze swym postulatem do

władzy lokalnej (np. samorządu mieszkań­
ców lub sołectwa), która następnie przeka­
zuje go nam. Praktycznie od 13 lat - a więc
od początku, kiedy pracuję - pojedyncze
wnioski o zmianę komunikacji do mnie nie

wpłynęły.
"P.O." - Jeżeli już rozmawiamy o postula-

. tach - czy wpłynął do Pana wniosek o uru­
chomienie połączenia między Olkuszem a

Ogrodzieńcem? Jak wiadomo - autobusy
linii "452" kursują jedynie do Rodak, wobec

czego pasażerowie zmuszeni są do korzysta­
nia z usług droższego i kursującego z małą
częstotliwością PKS-u . Jak ta sprawa przed­
stawia się obecnie?

J.K. - W sprawie tej nie otrzymałem do­
tychczas konkretnych propozycji. Prowa­
dzone były jedynie rozmowy z v-ce wójtem
gminy Klucze, z uwagi na młodzież, która

dojeżdża w stronę Ogrodzieńca. Prawdopo­
dobnie więc, jeśli tylko wpłynie wniosek

Klucz, będziemy wstanie uruchomić dodat­
kową, odrębną linię na tej trasie. Będzie to

jednak możliwe dopiero po przeprowadze­
niu komunalizacji.

"P.O." - "Mini-busy" - czy uważaje Pan za

konkurencję dla pańskiego przedsiębior­
stwa, czy też traktuje jako odciążenie
taboru?

J.K. - Nie chciałbym się raczej na ten

temat wypowiadać, gdyż dla mnie jest to po

prostu nieporozumienie. Początkowo uwa­
żałem kierowców "mini-busów" za partne­
rów, z którymi można robić wspólną
komunikację. Problem pojawił się wtedy,
gdy okazało się, że sterowanie taką komuni­
kacją byłoby możliwe wówczas, gdyby byli
oni moimi pracownikami. Nie miało to więc
cech żadnej współpracy, było natomiast

zabieraniem wpływów naszemu przedsię­
biorstwu, które i tak jest już dotowane.

"P.O." - Traktuje ich Pan więc jako kon­
kurencję?

J.K. - Nie traktuję ich jako konkurencji,
tylko jako nieporozumienie. Uważam, że

problem ten zostanie na pewno załatwiony
po zakończeniu komunalizacji, a decyzję w

tej sprawie podejmą radni tego terenu. Nie

cncę mówić, ile setek milionów złotych traci

z tego tytułu nasze przedsiębiorstwo.
"P.O." - Sąjednak głosy, że "mini-busy" są

potrzebne, gdyż często wypełniają lukę po­
wstającą w kursowaniu autobusów.

Sympatycy psychotroniki z Bukowna i nie

tylko, spotykają się systematycznie w każdy
pierwszy czwartek miesiąca o godzinie sie­

demnastej i tu w MOK-u wymianiają litera­
turę, organizują seanse terapeutyczne mu­
zyką, palą Agnihotrę, uprawiają ćwiczenia

duchowe oraz prowadzą ćwiczenia radieste­
zyjne.

J.K. - Problem polega na tym, że ktoś

mógłby powiedzieć, że przecież "mini-bu-

sy"jeżdżą też w Krakowie czy innym mieście.

Należy jednak zaznaczyć, że w Krakowie

funkcjonują one w ramach spółki, ale tam

gdzie jeżdżą, nie jeździ komunikacja miej­
ska. Jeżeli więc radni Olkusza podejmą
decyzję, że PKM ma nie jeździć na Osiedle

Młodych, to nie będziemy tego robić - wia­
dome wówczas będzie, że komunikacja na

tej trasie obsługiwana jest przez "mini-bu­
sy". Należy się jednak zastanowić czy roz­
wiązanie takie będzie z pożytkiem dla

miasta. Według mnie - mogę to jednoznacz­
nie stwierdzić - pojazdy te przynoszą temu

miastu więcej szkody, niż pożytku.
Dlatego też uważam, że nasuwa się jeden

wniosek: jeden przewoźnik na określonym
terenie i koncesjonowanie przewozów. Z

wnioskiem o koncesjonowanie występowa­
łem już zresztą wiele razy, jednakże ze

względu na brak unormowań prawnych,nie
znajdowało to, jak dotąd, podatnego grun­
tu.

"P.O." - Panie Dyrektorze - czy czytelnicy
"Przeglądu Olkuskiego"mogą spodziewać
się, że ukaże się kiedyś - bądź to w formie

folderu, bądź też na naszych łamach - roz­
kład jazdy olkuskiego PKM-u?

J.K. - W sprawie druku naszego rozkładu

jazdy rozmawiałem już z redaktorem na­
czelnym "P.O." - p. Stępniem. Nie jest to

jednak takie proste. Cały rok 1991 był okre­
sem ciągłych zmian. Obecna sytuacja wy­
gląda tak, że zakład, który dzisiaj jeszcze
pracuje, jutro może już nie istnieć, a np.

powstać w innym miejscu. Dlatego też, mi­
mo że było to przez nas planowane, nie

wydaliśmy rozkładu w postaci książeczki. Ze

względu bowiem na to, że komunikacja musi

być dostosowywana do bieżących potrzeb,
byłby on w szybkim czasie nieaktualny. Nie

należy spodziewać się więc jego ukazania

przed przeprowadzeniem komunalizacji
PKM-u.

"P.O." -1 ostatniejuż pytanie: czego nale­
żałoby życzyć Panu i przedsiębiorstwu w

Nowym Roku ?

J.K. - To jest chyba najtrudniejsze pyta­
nie. Uważam, że w naszym kraju potrzeba
jest wiele zrozumienia, w naszym przypadku
- między gminami, będącymi członkami Po­
rozumienia Komunikacyjnego Gmin. No

i chyba dużo spokoju, aby do niczego nie

podchodzić zbyt impulsywnie. Myślę, żeje­
żeli Nowy Rok będzie taki jak rok 1992,
to lepszego bym nie chciał.

"P.O." - Dziękuję Panu za rozmowę.

Trzeba im przyznać, że już dość dużo

potrafią. Potrafią wyznaczyć przebieg żył
wodnych za pomocą wahadełka lub różdżki

oraz wyznaczyć układ pasów geopatycz-
nych. Świetnie wykorzystują prawo sympatii
w radiestezji umiejąc ustalić pozytywny lub

negatywny wpływ na człowieka roślin, róż­
nych przedmiotów, pokarmów, a nawet

przydatność leków. Jeszcze nie leczą - pozo­
stawiając tę profesję oczywiście... lekarzom.

Potrafią natomiast diagnozować stan zdro­
wia pacjenta, określić przy pomocy waha­
dełka ciśnienie krwi itp. Potrafią również

ustalić wpływ danego koloru na stan zdro­
wia pacjenta, a tojuż tylko krok do chromo-

terapii.
To czym się zajmują i co potrafią radie­

steci z Bukowna nie da się opisać, to trzeba

koniecznie zobaczyć.
Szaman spod Diablej Góry
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PRZEGLĄD OLKUSKI

Hotel na uboczu
"Warunkipobytu w Olkuszu

nie należą do drogich. Cena

pojedynczego pokoju za dobę
wynosi 3 zł., apodwójnego 5 zł.

(Hotele Centralny i Krako­
wski)".

PovtyisTy opis nie jest reklamą po

denominacji złotówki, lecz cytatem
z wydanego w 1938 roku Ilustrowanego
Przewodnika po Ziemi Olkuskiej. Ze wspo­
mnień starych olkuszan wynika, że obydwa
wspomniane hotele nieźle prosperowały.
Nie można tego powiedzieć o olkuskich ho­
telach AD 1993. Największy w mieście Ho­
tel "Olkusz" powstawał bardzo długo. Miał

zaspokoić realne potrzeby turystyczne wy­
nikające z położenia Olkusza w pobliżu tra­
sy E-22 łączącej aglomerację Śląska z

Krakowem i zarazem w centrum Jury Kra­
kowsko-Częstochowskiej. Nie bez znacze­
nia były ambicje władz miejskich. Kiedy w

1986 r. po prawie 17 latach budowy oddano

go do użytku prosperował dobrze. Załama­
nie przyszło wraz z kryzysem gospodarczym
1989 r.

Dotychczasowy właściciel, czyli Wo­
jewódzkie Przedsiębiorstwo Usług

Turystycznych w Katowicach, chciał się po­
zbyć nierentownego obiektu: od wiosny
1990 r. hotel stał się własnością miasta pod
Zarządem Miejskiego Ośrodka Sportu i

Rekreacji. Wkrótce okazało się, że niezbyt
dobre wykonanie i użytkowanie hotelu po­
woduje konieczność natychmiastowego re­
montu. W1991 roku wymieniono częściowo
kanalizację, meble, wykładziny i wyposaże­

nie łazienek. Zreperowano także schody
przed budynkiem, które po kilku zimach

rozsypały się, przypominając tatrzańskie

piargi. Następnie zaczęto remontować re­
staurację, którą oddano do użytku przed
kilkoma miesiącami. Przyciąga ciekawie

rozwiązanym wnętrzem i oryginalnymi pod­
wieszanymi sufitami. Jednak ostatnie lata

były bardzo "chude" dla hotelu. Załamanie

się rynku turystycznego spowodowało zna­
czne ograniczenie ilości gości krajowych,
dla których hotel stał się zbyt drogi. Turyści
zagraniczni szukają zaś hoteli o wyższym
standardzie w bardziej atrakcyjnych miej­
scowościach. Miejsca hotelowe wykorzysta­
ne są obecnie w 30%, a większość zysków
pochodzi z hotelowej restauracji i kawiarni.

Potencjalnymi klientami Hotelu są licznie

przebywający w Olkuszu Rosjanie. Jednak

ceny usług ("jedynka" od 90 tys. zł za dobę
/bez WC/ do 150 tys. zł /z łazienką/, dwójka
210-260 tys. zł) są dla nich zbyt wysokie.
Dlatego wybierają tańszy hotel OPB lub

kwatery prywatne, a czasem własny samo­
chód i plac przy Hali Sportowej. Kierownic­
two Hotelu starało się licznymi sposobami
zwiększyć rentowność. Pokoje na IV piętrze
wynajęto kilku prywatnym firmom na biura,
w restauracji organizowane są okoliczno­
ściowe przyjęcia, a część garaży będzie za­
mieniona na sklepy. Lecz są to działania
doraźne. Aby przyciągnąć klientów został

zamówiony kolorowy katalog i nawiązano
kontakty z kilkoma biurami turystycznymi,
oferując im korzystne zniżki. Na spotkaniu
kierowników hoteli miejskich, w którym
uczestniczyła kier, hotelu p. Elżbieta Łagan,
zapadła decyzja wspólnej akcji reklamowej,
prowadzonej przy ważniejszych przejściach
granicznych, która przyciągnęłaby zachod­
nich turystów przyzwoitą klasą usług i rela­
tywnie niskimi cenami. Planuje się także

przystosowanie hotelu do wymogów za­
chodnich. Istnieją jednak istotne przeszko­
dy, które źle wróżą olkuskiej bazie

turystycznej. Po pierwsze Jura Krakowsko-

Częstochowska z powodu znacznego zanie-

czyszczenia środowiska i prawie
całkowitego braku reklamy nielicznych
atrakcji turystycznych nie przyciąga zarów­
no turystów krajowych, jak i zagranicznych.
Aby nie być gołosłownym. Proszę przeje­
chać trasą E-4 z Krakowa do Katowic i

znaleźć choć jedną (!) reklamę, która mo­
głaby zachęcić zachodniego turystę do zo­
baczenia Ojcowskiego Parku Narodowego,
Zamku w Pieskowej Skale czy Rabsztynie,
Pustyni Błędowskiej /podobno fenomenu
na skalę europejską/ czy chociażby naszego
Olkusza. Po drugie olkuski hotel nie ma

specjalnych szans stać się zapleczem nocle­
gowym dla Krakowa, mimo potencjalnych
możliwości /40 min. jazdy autokarem/, gdyż
na trasie od Olkusza do Krakowa stoją trzy
hotele o podobnej skali usług i cen. Po trze­
cie żadne biuro turystyczne organizujące
wycieczki na popularnej trasie Kraków/Za­
kopane/ - Częstochowa - Warszawa nie zde­
cyduje się na nocleg w Olkuszu, jeśli nie

będzie mogło zaoferować uczestnikom atra­
kcji. Tym czasem tych atrakcji nie ma, a

ściślej nie zostały wykreowane. A przecież
możliwości są duże: koncerty organowe w

Olkuszu, widowiska światło i dźwięk czy tur­
nieje w zamkach i warowniach jurajskich, a

może udostępnione do zwiedzania podzie­
mia olkuskie z ciekawą ekspozycją górnic­
twa kruszcowego? Możliwości jest dużo,
lecz nasze postępowanie przypomina cza­
sem anegdotę o człowieku, który wznosił

skargi do nieba, że nic nie wygrywa w Toto-

Lotka, aż pewnego dnia Najwyższy nie wy­
trzymał i mu powiedział - "Daj mi szansę.

Zagraj!". /syp/

UWAGA LOKATORZY MIESZKAŃ
KOMUNALNYCH

Zarząd Miejski w Olkuszu informuje najemców lokali mieszkal­
nych w blokach komunalnych położonych w Olkuszu o tym, że

można składać pisemne wnioski

w sprawie wykupu na własność

tychże lokali. Bliższych wyjaśnień udziela Wydział Geodezji i

Gospodarki Gruntami Urzędu Miejskiego w Olkuszu - Rynek 4 -1

piętro.

Drogi Czytelniku!

Czy chciałbyś otrzymywać do domu bezpłatnie naszą gazetę.
Jeśli tak, to mamy nadzieję, że już wkrótce uda nam się to

zrealizować. Przed tygodniem wydaliśmy dodatek do naszego

pisma o nazwie Handlowy Przegląd Olkuski. Roznieśliśmy go
do prawie wszystkich mieszkań. Chcemy, aby taki dodatek, w

którym poza reklamą będziecie mogli państwo znaleźć cieka­
we artykuły, komentujące "na gorąco" aktualne wydarzenia w

naszym mieście był dostarczany do Państwa domów co dwa

tygodnie. Raz na miesiąc zapraszamy Państwa do kiosków i

zachęcamy do kupna naszego pisma, czyli Przeglądu Olku­
skiego za niezmienioną kwotę 2500 zł. Jeśli pozwolą finanse

będziemy dążyli do wydawania bezpłatnego tygodnika rozno­
szonego do wszystkich mieszkań w Olkuszu. Drodzy Państwo,
jesteśmy Waszą gazetą i od Was zależy to, jakie tematy będzie­
my poruszać na naszych łamach. Zapraszamy do współpracy.
Przychodźcie, dzwońcie, piszcie!

Podczas przeprowa­
dzonej na początku stycz­
nia br. sondzie ulicznej
Olkuszanle odpowiadali
na trzy pytania:

1.) Jak Pan (-i) ocenia

ubiegły rok?

2.) Gdzie Pan (-i) spędził
Sylwestra?

3.) Jaki wg. Pana (-i) bę­
dzie rok 1993 r.?

Oto kilkanaście wypo­
wiedzi moich rozmówców.

- Rencistka, lat 49: Rok 92... Wy-
daje mi się, że był znacznie lepszy od

nadchodzącego, przede wszystkim
podwyżką cen odczuwaną na każ­
dym kroku. Środki finansowe nie

pozwalały nam pójść na zabawę Syl­
westrową, siedzieliśmy więc z mę­
żem przed telewizorem. W nowym
roku na nic dobrego się nie zanosi,
już widać to po pierwszych dniach.

- Policjant, ok40 łat: Ubiegły rok

był niezły. Były gorsze.
- O! - to jest najlepsze określenie.

Sylwestra spędziłem w domu, wśród

znajomych, takie przyjęcia są najle­
psze, bawiliśmy się do 4 rano. Jeśli
chodzi o rok, który teraz mamy, to

trzeba pracować, a dopiero potem

w Kanadzie opiekując się pociechą
syna. Wróciłam w październiku i wi­
dzę, że w kraju wiele zmieniło się na

lepsze. Jest dużo towarów w skle­
pach, więcej sklepów. Zauważyłam
większe zaangażowanie w pracę, za­
częło się ją cenić. Każdy bardziej ją
szanuje. Młodzież uczy się, studiuje,
aby być specjalistami z prawdziwego
zdarzenia. Więc nowy rok widzę
optymistycznie.

- Student I roku prawa: Sylwester
- świetny, byłem ze znajomymi na

Słowacji. Rok ubiegły dobry, ten za­
powiada się jeszcze lepiej.

- Pracownik umysłowy, 24 1.: Syl­
westra spędziłem w domu, nie świę­
tując go. Rok ubiegły oceniam

- Rencista, ok. 50 1.: Jest tragicz­
nie proszę pani, za przeszło 30 lat

pracy biorę rentę milion trzysta, a

samych opłat mam za milion pięć­
set. Jak się nic nie zmieni ludzie wyj­
dą na ulicę, ja też. Albo pójdę, szybę
wybiję i sklep okradnę. Żyjemy w

nędzy. Sylwestra spędziłem w domu,
z rodziną.

- Uczennica, 3 ki. TE: W Sylwe­
stra bawiłam się na prywatce. Rok
nie najgorszy, myślę, że ten będzie
lepszy.

- Taksówkarz, lat 52: Sylwestra
spędziłem w domu, z rodziną. Prze­
raża mnie to, że w gospodarce nic
nie idzie naprzód, nic. Już o polityce
nie mówię, ale chodzi mi o ten bała-

niezbyt przyjemnie, ale zakończył
się bardzo sympatycznie - zabawą do

białego rana w Olimpijce. Do obe­
cnego podchodzę sceptycznie, ale
może nie będzie tak źle, jak mi się
wydaje.

- Pani, ok. 37 1.: Zabaw nie lubię,
więc Sylwester obchodzony był w

domu, a poza tym z dziećmi nie miał
kto pozostać. Ubiegły rok był dla
mnie ciężki, bo nie pracuję, jestem
na bezrobociu. Wykształcenie mam

średnie, nigdzie nie mogę się zatrud­
nić. Dobrze, że mąż pracuje, wystar­
cza nam najedzenie, ubranie, ale nic
nie da się odłożyć. Bardziej dbam o

dzieci, siebie zaniedbujemy.
- Mężczyzna, ok. 40 1.: Sylwestra

przeleci. Ciężko mi jest, jak będzie
gorzej, to nie wiem, jak się to wszy­
stko pogodzi. Sylwestra z mężem
przy herbatce spędziliśy.

- Kobieta, 1.30: Sylwestra spędzi­
łam ze znajomymi. Stary rok nie był
najlepszy, kilka nie załatwionych
spraw przeniosłam na ten rok i to

mnie gnębi.
Czasem jestem realistką - pesy-

mistką, czasem optymistką. Ńa dzi­
siaj jestem realistką i straram się,
aby wszystko poszło dobrze. Okaże

się za kilka miesięcy.
Z przeprowadzonej sondy wyni­

ka, że nie tryskamy optymizmem.
Stary rok oceniliśmy na ogół pozy­
tywnie, ale chyba głównie ze wzglę-

Sylwester zegna stary rok i wita nowy
-Rencista, lat 51: Zdecydowanie

ubiegły rok był lepszy od obecnego.
Sylwestra, tak jak i w tamtym roku

spędziliśmy w domu, w gronie ro­
dzinnym. Przewiduję, że obecny rok

będzie gorszy ze względu na droży­
znę artykułów spożywczych, podwy­
ższenie wszystkich opłat. To

wszystko wskazuje, że będzie się go­
rzej żyć, drożej.

oczekiwać na efekty.
- Studentka SN: Poprzedni rok

był nieudany - było trochę za mało

pieniędzy. Ludzie w Olkuszu są ma­
ło uśmiechnięci, każdy goni za swo­
im. Sylwestra spędziłam w

Zakopanem i tam spotkałam ludzi z

różnych regionów, wszyscy byli
roześmiani, radośni. A następny
rok, mam nadzieję, że będzie przede
wszystkim weselszy.

- Emerytka, lat 55: Nie wiem jak
ocenić tamten rok, bo spędziłam go

dobrze, ze względu na kilka spraw,
które udało mi się załatwić. Ten za­
powiada się źle - w takim niecieka­
wym kraju żyjemy.

- Plastyczka, I. 26: W Sywestra
bawiłam się w Szkole Podst. nr 7 do

piątej. Było fajnie. Rok ubiegły był
tragiczny dla mojego życia rodzinne­
go. Nowy nie zapowiada się jakoś
optymistycznie, ale mam nadzieję,
że będzie lepszy.

gan gospodarczy. Jak rząd nie zacz-

nie rządzić, to na nic dobrego się nie
zanosi.

- Uczeń I kl. szkoły śr.: Jestem

załamany, prawo jazdy miało być od
16 lat. Jest od 17-tu, tak na nie liczy­
łem i znowu muszę czekać. Bardzo
mi przykro z tego powodu. Sylwka
spędziłem u kumpla na prywatce.

- Urzędnik, 1 25.: Rok 92 był pe­
łen emocji. Mile go wspominam i

dobrze go oceniam, choć zaczął się

spędziłem z rodziną, nie chodzimy
na bale, bo spędzamy ten dzień spo­
kojnie, modląc się na chwałę Boga -

jestem Świadkiem Jehowy.
Żyło się wg pieniędzy - jestem

rencistą - ale jak dla mnie - to oby
tak dalej. Oby było zdrowie i spokój
i nie doszło dojakichś zamieszek, do
walki bratobójczej, jak w Jugosławi
czy Rumunii.

- Kobieta, 60 1.: Jak człowiek

zdrowy, to jakoś tam przeleciało i

du na niepokojący początek nowe­
go. Niewielu rozmówców bawiło się
na balach Sylwestrowych. Ci, któ­
rzy jednak zdecydowali się na syl­
westrową zabawę musieli "wyjąć" z

portfela od 500 tys. zł do 1.200 tys.
zł. od pary.

Za największą atrakcję sylwe­
strowych wieczorów niektórzy uwa­
żaj ą striptease w Restauracji
Hotelu Olkusz.

I.W.

SKARB

Żył kiedyś w Starym Olkuszu pewien gór­
nik - wyśmiewany przez kolegów i nie łubia­
ny przez "śtajgerów". To jego wysyłano
zawsze do najtrudniejszych i mało atrakcyj­
nych miejsc. Nic dziwnego, że zarabiał mar­
ne grosze, a skutek był taki, że żona i dzieci
przymierały z głodu i cierpiały z zimna.

Pewnego razu, w czasie obiadowej prze­
rwy, gdy płacząc męczył się nad kromką
czerstwego i suchego chleba - ujrzał stojące­
go obok młodego robotnika, który z życzli­
wym uśmiechem zapytał:

- Cegoj becysz?
- A bok mnie szyćcy przyzywają, pracuję,

mało nie ściepnę, a na wyżycie nie starczy.
Ulitował się nad nim ten dziwny niezna­

jomy i mówi:
- Chodź tutek, rób w tych skałach, a bę-

'

dziesz miał w ęcej profitu.

I nie skłamał, bo w tych skałach było tyle
drogocennego kruszcu, że uszczęśliwiony
górnik uzyskany zarobek musiał załadować
do taczki. Taczka była pełna, chociaż dużo
monet pozostało na ziemi. Zadowolony gór­
nik spojrzał na nie i powiedział do tajemni­
czego pomocnika:

- Masz, weź sobie, boś ty mi był za poma-
gałę.

A ten pomocnik, który był Skarbnikiem

odpowiedział:
- Kiedyś taki życzliwy, zabierz se syćko i

bądź bogatym, żebyś nie potrzebował pra­
cować aż do śmierci. Gdybyś był kciwy i na

te sielongi, szyćko byś stracił i nic byś nie
miał.

Starsi, wtajemniczeni olkuszanie powia­
dają, że w Olkuszu i okolicach żyją jeszcze
potomkowie tamtego górnika i że również
oni są bogaci, chociaż niewiele pracują...
Ale może i to jest legendą?

/bh/
Na podstawie ‘Podania i Opowieści z Zagłębia Dą­

browskiego*

Listy do redakcji

Z życia Oddziału Rejonowego
WOPR w Olkuszu

Prezydium Zarządu Oddziału Rejono­
wego WOPR w Olkuszu informuje, że w

dniu 20.12 .92 r. odbyło się walne zebranie
członków naszej organizacji. Zebranie to

miało uroczysty charakter ze względu na

przypadające w 1992 r. 30-lecie WOPR

Województwa Katowickiego. Zasłużonym
działaczom WOPR wręczono okoliczno­
ściowe odznaczenia. Na spotkaniu tym pod­
sumowano także sezon letni 1992 z którego
wynika, że na terenach strzeżonych przez na­
szych ratowników nie zanotowano od szeregu
lat utonięć. W sezonie letnim 1992 pracowa­
ło 36 ratowników naszego Oddziału, zarów­

no na terenie Rejonu Olkusz oraz na innych
terenach naszego kraju. Jednomyślnie skry­
tykowano gestorów, którym podlegają sta­
wy, czy też zalewy, na których doszło do

tragedii. I tak: w Zalewie w Wolbromiu uto­
nęła w dniu 03.08.92 r. Anna Sułkowska lat
11 zamieszkała w Wolbromiu. W zbiorniku

wodnym "Rudnica" w Kluczach utonął An­
drzej Trepka lat 31 mieszkaniec Troksa. W

stawie zakładowym w Sławkowie w dniu
11.08 .92 r. utonął Stefan Siodłak lat 58 mie­
szkaniec Krzykawy. Żaden z akwenów nie

był strzeżony przez ratowników WOPR,
gdyż miejscowe władze nie zorganizowały
tam kąpielisk mimo warunków do tego i

sugestii w tym kierunku naszego Oddziału.
W wyniku przedstawionych wyżej uto­

nięć Oddział nasz ponownie wystąpił do

Urzędu Rejonowego w Olkuszu o zapozna­
nie się z tymi wypadkami i wspólne przeciw­
działania im na przyszłość. Uważam, że

sprawą winny zająć się samorządy tych tere­
nów, których one dotyczą.

Jednocześnie informujemy, że Kurs Ra­
towników Młodszych rozpocznie się w mar­
cu. Chętni proszeni są o kontakt

telefoniczny - Stanisław Starzyk, tel. 435 w

Wolbromiu oraz Wojciech Głuch, tel. 432-

059 w Olkuszu.
Za prezydium Zarządu
mgr inż. Stanisław Starzyk

ZGUBIONO-ZNALEZIONO

Wredakcji Przeglądu Olkuskiego, Rynek
4,1 piętro można odebrać klucze.

Żostały one znalezione 6 stycznia na pol­
nej ścieżce obok szpitala. Klucze czekają na

właściciela.
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Plastyczna lekcja historii małej ojczyzny
Józef Liszka

Koło
Miłośników Historii Bukowna i okolic spre­

zentowało miejscowemu społeczeństwu gwiazd­
kę w postaci wystawy starych dokumentów

historycznych dotyczących centrumjego zainteresowa­
nia, czyli terenów leżących pomiędzy Olkuszem i Sła­
wkowem oraz Laskami i Borem Biskupim.

Wystawę można było oglądać w grudniu minionego
roku w Miejskim Ośrodku Kultury. Nosiła ona nazwę

"Ocalić od zapomnienia".
Najokazalszymi eksponatami były ogromne i ciężkie,

oprawione w skórę księgi ewidencji ludności z okresu lat

dwudziestych do pięćdziesiątych naszego wieku. Na ich

podstawie każdy mieszkaniec Bukowna, mający tu włas­
ne korzenie, mógł sporządzić drzewo genealogiczne
własnej rodziny, często aż do połowy ubiegłego wieku.

Księgi te, to doskonała lektura dla miłośników historii

regionalnej.
Obrazy miejscowych malarzy - amatorów zdobiące

ściany sali wystawowej stanowiły jakby ilustrację ksiąg.
Tu między innymi portret Jana Waśniewskiego z Krążka
- pędzla Danuty Cieślikowej - syna sztygara kopalni
"Ulisses", autora trzech powieści górniczych:”Na podszy­
biu", "Ognie w pirytach" i "Po dniówce". Uzupełnieniem
do portretów były rzędem ułożone fotografie działaczy
niepodległościowych z okresu zaborów oraz legionistów:
Janickiego z Bukowna, Gołębia z Karnej i innych. Dalej
fotografie działaczy podziemia z okresu drugiej wojny
światowej: Teresy Delekty - nauczycielki ze Skałki, Sta­
nisława Głowackiego i jego żony i oraz wiele innych.

Nie brak też licznych dokumentów z czasu wojen świa­
towych: karta mobilizacyjna z 1914 roku, dowody osobi­
ste z okresu zaborów i czasu okupacji hitlerowskiej oraz

okresu międzywojennego.
Kolekcja około trzydziestu paru oryginalnych, starych

pocztówek regionalnych daje wspaniały ogląd rozwoju

okolicy począwszy od 1905 roku. Bo z tego właśnie okre­
su pochodziła najstarsza pocztówka ilustrująca kościół

parafialny w Bolesławiu. Na pierwszym planie widać sta­
re zabudowania plebanii i jej zaplecza gospodarczego,
dalej okazały, nowiuteńki kościół na rok przed konsekra­
cją, w głębi stary kościół zbudowany w 1626 roku przez

Marcjana Chełmskiego - chorążego krakowskiego i dzie­
dzica Bolesławia.

Pocztówka z lat trzydziestych reklamuje walory rekre­
acyjno-wypoczynkowe powstającego osiedla robotniczo-

urzędniczego w Bukownie.

Inna pocztówka z 1934 roku - to fotografia "rodzinna”

budowniczych kolei Bukowno-Szczakowa.

Prawdziwą ciekawostką była pocztówka z lat dwu­
dziestych z bardzo antycznym samochodem ciężarowo-
osobowym na drewnianych kołach i twardych
monolitycznych oponach, należącym do Oddziału Dro­
gowego w Olkuszu.

Ciekawy kącik stanowiły dokumenty udostępnione
przez Muzeum Regionalne w Sławkowie, dotyczące wy­

darzeń z okresu tak zwanej "Republiki Sławkowskiej" w

1905 roku oraz dokumenty Sądu Pokoju.
Osobną gablotę zajmowały dokumenty dotyczące

miejscowego górnictwa i hutnictwa. Fotografia z uroczy­
stości uruchomienia pierwszych dwóch pieców przewa-

łowych w Zakładach Górniczo-Hutniczych "Bolesław" w

Bukownie oraz Kopalni "Olkusz - Pomorzany", uroczy­
stości wKopalni Rudy Żelaza "Triumwirat" w Krzykawie
oraz liczne, oryginalne pisma urzędowe podpisywane
przez znanych zawiadowców: Józefa Waśniewskiego,
Stanisława Cissowskiego i innych.

Były tu również dokumenty z trudem zdobyte, jak np.:

fotokopia przemówienia na pogrzebie wspomnianegojuż
Marcjana Chełmskiego, pamiętnik Józefa Kosno oraz

liczne kserokopie inwentarzy okolicznych wsi.

Wystawa spełniła swój cel, zwiedziłoją sporo mie­
szkańców Bukowna, szkoda tylko, że nie spot­

kała się z zainteresowaniem szkół - przecież to taka

dobra, bardzo plastyczna lekcja historii naszej małej oj­
czyzny.

Nowości wydawnicze

Aby być odbiorcą prawdziwej /!/sztuki - jak słusz­
nie zauważyła pani Ewa Wolska - nie trzeba wcale

"znać się" na niej, bo sztuka nie jest wcale dla znaw­
ców. Wyobraźnię i wrażliwość, jak zawsze powta­
rzam, posiada każdy- wystarczy ich użyć.

Dotyczy to i poezji /pod warunkiem, żejest to dobra

poezja, a nie "odważny bełkot"/. A piszę o tym, bo chcę
dziś Państwu polecić tomik naprawdę wyjątkowej po­
etki.

Anna Świrszczyńska /1909-1984/ należy, do tych
nielicznych we współczesnej poezji autorow, którzy o

erotyzmie potrafią mówić bez wulgarności, za to w

sposób cudownie przemawiający do wyobraźni. Przy
tym nie pisze wcale o jakimś wydumanym świecie: jej
wiersze są po prostu z codziennego życia z jego rado­
ściami i smutkami. O zwyczajności opowiadają zwy­
czajnie, bez górnolotnych bzdur. W jednym ze swych
utworów mówi: "Jesteś ciepły /jak duży pies." Tak po

prostu.
Wiersze Świrszczyńskiej - której tomikjest /jeszcze/

do nabycia w olkuskich księgarniach - mają jeszcze
jedną zaletę: nie zabierają dużo czasu, bo są przeważ­
nie krótkie. I podczas, gdy /jak w jednej piosence/
"kulturalni kretyni toną w rzece swych słów", Świrsz­
czyńska pisze: "Kochamy się /jak świeca z ogniem". I

to wystarczy.
/jan/

Anna Świrszczyńska - "Czysta rozkosz".

Wydawnictwo GLOB, 1992

Ewę Krzak znam od dawna - jeszcze z I Liceum

Ogólnokształcącego w Olkuszu, gdzie śpiewała naj­
pierw /chyba/w jedynym istniejącym żeńskim "chórze

rewelersów", a następnie w duecie z Kamilą Mędrek - w

repertuarze rozciągającym się od Wojtka Belona do

Cohena i Wysockiego. Obecnie Ewa kształci się w Kra­
kowie, a ostatnio w olkuskim MOK wystąpiłajako jed­
na z dwojga wokalistów zespołu, który - tak jak
poprzednie - nie majak dotąd nazwy /podobno z powo­
du kontrowersji pomiędzy muzykami w tej sprawie/.

'...Bogusław Białek i wspomniana

już Ewa Krzak to - bezsprzecznie - wo­
kalne indywidualności z charakterem i

charyzmą...'

\N Olkuszu wschodzą gwiazdy
Nazwy nie ma, ale poziomjest - i to całkowicie profe­

sjonalny. Na program złożyły się współczesne kolendy
skomponowane do tekstów min. Czechowicza, Nowaka i

Twardowskiego, ale także Borowskiego i Wittlina. Mu­
zycznie program mógł się częściowo kojarzyć z "Piwnicą
pod Baranami" /na bis muzycy wykonali "Chwalcie Pa­
na"/, a może i trochę z Markiem Grechutą - nie jest to

jednak li tylko naśladownictwo: Bogusław Białek i wspo­
mniana już Ewa Krzak to - bezsprzecznie - wokalne

indywidualności z charakterem i charyzmą. Oboje obda­
rzeni nieprzeciętną skalą głosu. Same dobre rzeczy mogę
też powiedzieć o instrumentalistach - w trakcie całego
koncertu dosłuchałem się tylko jednego leciutkiego po-
t kięcia /zbyt głośny "poświst" gitary - takie rzeczy wybacza
się najlepszym!/. Skład instrumentów - gitara /-y/, forte­
pian i skrzypce - w niektórych utworach zostały uzupeł­
nione przez ... dzwonki orkiestrowe, na estradzie

niespotykane. Nadaje to muzyce niepowtarzalny, jakże
subtelny klimat.

Nienagannie spisali się także akustyk i operator
dźwięku. Nie dopisała tylko publiczność - na koncert

przyszło niewiele ponad 20 osób, no może trochę więcej.
A szkoda, bo program i zespół naprawdę są warte zain­
teresowania - a może i nagrań w studio...

Położyłabym teraz rękę wszędzie
na lód i płomień
Na słońce by wypaliło
Całą moją żałosną mądrość
Niech Ci się przyśnią wszystkie kolory ziemi

Niech Ci się przyśnią malowane konie

Na maleńkiej odpustowej karuzeli

Niech Cię jeden uniesie na oślep
W rozwarte ramiona przestrzeni
W trawy wysokie, łąki ogromne
Te bez początku i bez końca

Ze sznurem ptaków ciemniejącym
Na ornamencie słońca

Myśl moja nigdy nic rozumie

Nieufnie patrząca w niebo

I boję się, że razem ze mną umrze

Nadal nic nie rozumiejąc
Więc tylko, Panie, chwyć ją za rękę
Mocno

A płatki białe niech się topią
Na moich suchych policzkach

Niech Ci się przyśnią liście na wietrze

W szal kolorowy skręcane
Po dziecinnemu tulone w dłoniach

Twarde kasztany
Brzozy rzeźbione cienkim powietrzem
Oddechem ust

I każdy prężny pod korą mięsień
Żywiczny puls

Alicja

WIECZÓR KOLĘD dn.17.L93r.godz.16’

■KOLĘDO CZARUJESZ-
Z

Zyka - Stanisław Kowalczyk
’

Bogusław Białek

Ipziew 'Ćwa Krzak
> BogusławBiałek,

tyyfortepian-Ąnna Kowalska

skrzypce-Małgorzata Parwa
■gitara -Mur Bolon

Miejski Dom Kultury w Olkuszu zaprasza

Wieczór kolęd pt: "Kolędo czarujesz"; Miejski Ośrodek Kultury w Olkuszu, dn.

17.01.93 r., godz. 16:00. Muzyka - Stanisław Kowalczyk, Bogusław Białek; wykonaw­
cy: Ewa Krzak i Bogusław Białek /śpiew/, Stanisław Kowalczyk /gitara, dzwonki i

chórki/, Anna Kowalska /fortepian/, Małgorzata Parwa /skrzypce/, Artur Bolon /gita­
ra/.

Jasełka w MOK-u
10 stycznia br. o godzinie 17:00 w

Miejskim Ośrodku Kultury w Olkuszu
dzieci z Zespołu Teatralnego zapre­
zentowały niezwykle sympatyczne i

kolorowe widowisko pt. "Jasełka11 - w

reżyserii p. Stanisławy Szarek, z muzy­
ką p. Wiesława Barana oraz scenogra­
fią i kostiumami autorstwa p. Barbary
Banyś. Zespół wspomagały dodatko­
wo przedszkolaki, niektóre kolędy
usłyszeliśmy w wykonaniu chóru "Hej­
nał".

Przygotowania trwały ponoć dwa miesiące - i napra­
wdę było warto. Powstał spektakl, który na parę chwil

przeniósł nas w atmosferę nocy wigilijnej - choć ona

już za nami... Dzieci zagrały swe role bardzo sugestyw­
nie, niektóre z nich - nie tylko "jak na swój wiek"!, a

szczególnie "straszno"-komiczną scenę kaźni Heroda

/jej finał to prawie taniec/ no i - ta mała dziewczynka
w roli Biedroneczki - ale zamilczę, żeby jej przed­
wcześnie nie "przechwalić"...

Co prawda aniołki śpiewały, zdaje się, z playbac­
kiem - ale nie można wymagać zbyt wiele. Za to

młodziutka wykonawczyni zaśpiewała "na żywo" - do

mikrofonu - "Lulajże Jezuniu", mało brakowało, aja
sam miałbym łzy w oczach... Tak, jak przy scenie koło

żłóbka (tu brawa także dla scenografa!)... Naprawdę,
warto było obejżeć to przedstawienie - radosne i

wzruszające, z odrobiną humoru; nie zamknięte przy

tym w "pudełku" sceny, lecz dziejące się chwilami

także w przejściu dla widzów ... Widziałem żywe re­
akcje widowni, widziałem uśmiech na twarzach wi­
downi "dorosłej" ... i pozostaje mi tylko życzyć
wszystkim twórcom i wykonawcom "Jasełek" - łącznie
z akustykiem, który popełnił kilka drobnych błędów
- wszystkiego najlepszego w tak pięknie rozpoczętym
roku ...

/jan/
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KącikfuoetifcJzi
Piotr Owsiany studiuję filologie polską na Uniwersytecie Jagiellońskim, na stałe zaś

mieszka w Bukownie. Pisze od dłuższego czasu, jednak dotychczas nigdzie nie był
publikowany.

Poezja, którą tworzy, wymaga od czytelnika pewnego zaangażowania, wyobraźni i

wrażliwości... Ale to posiada przecież każdy.

Przeszłość

WśTód cieni

Sylwetka kobiety
Która na złotych polach
Tańczy z wyschniętym ciałem

Twojego ciała

Zaśpiew generała 1992

Na wyspie Świętej Heleny
Święta pustka
Święta cisza

Pierwsza miłość i ostatnia

Spełniają się tam

Bez werbli i Troi
Poduszka ziemi
Święta Heleno

Dlaczego tak późno przywarłem
Do twojego ciała

W nieznaną stronę
Pozgonnych wzgórz
Powoli toczą się

Bez włosów i rozebrani

Krzyczą a woda odpowiada
Grudami milczenia

Więc nie ufaj tym
Którzy chciwie błyskają
Zębami w których
Jeszcze niestrawione

Nie ufaj dysputom
Które różowy poranek kończy
Zachwytem albo ustawą
Co sączy krew

Zatańczeni upojną nocą
Śmiejemy się objęci
Przywarci dłońmi
Do ognia i ciał

23 stycznia w Miejskim Ośrodku Kultury odbył się finał "Wielkiej
Orkiestry Świątecznej Pomocy", tj. zbiórki pieniędzy na rzecz po­
mocy dzieciom z wrodzonymi wadami serca.

Mariusz Miąsko

A.Lis i M.Woźniak /pomysłodawczynie
olkuskiego "finału"/ dopiero 8 stycznia
przedstawiły kierowniczce d.s . kultury w

MOK propozycję zorganizowania festynu.
Uniemożliwiło to przeprowadzenie koncer­
tu przed 23 stycznia.

Wielki Koncert Świątecznej Pomocy

ŚWIĄTECZNEJ POMOCY

ROCłf NROLL WASZYCH SERCO
dla chorych serc naszych DZIECI

UoCtj-Mu • j
wfrS \JboaWd • oA-

DAr po prmu po WftWl

bCA > WftmUiTO.
fr Kjcrfe- Ą ik wpMc ? o/yikru .

MO co kM WATO. OAUaA m k Lć/Wkk
DO o jżcr&TOotH. MA
IW PRMfOfeW:7 A-TOAO

Ais. PO S SiWMA - AO TO cćEMrH l/YA

(ATT TMM o

W zamian za 20 tys. zł /bo tyle kosztował

bilet/można było do woli upajać się muzyką
w wykonaniu grup: "GUFNO PRAWDA",
"KUFEL", "DELIRIUM", "GRUPA MAĆ­
KA MOLENDY", "ZLM". W imprezie
udział wzięły również "GLANY", a później
przyszedł czas na "SEKCJĘ ZWŁOK".

Wszystkie zespoły grały za darmo, a mimo

to z wielką ochotą. Niektóre nie chcialy na­
wet zejść ze sceny.

W odróżnieniu od większości koncertów

w MOK-u ten odbył się we względnym spo­

koju. Porządku i ładu pilnowali miejscowi
skinheadzi.

Akcja "Wielkiej Orkiestry Świątecznej
Pomocy" prowadzona była w olkuskich

szkołach już od kilku miesięcy. Najwcześ­
niej, bo od października, rozpoczęto zbiór­
kę pieniędzy w Zespole Szkół Zawodowych
przy ul. Nullo. Tutejsza akcja przerodziła się
w wielki festyn: oplakatowano szkołę, roz­
dawano serduszka, zbierano podpisy popie­
rające "Wielką Orkiestrę". Efektem było
zebranie 3 milionów 990 tys. zł /najwięcej w

Olkuszu/. Akcję przeprowadziła młodzież

pod nadzorem p. prof. Syguły. Równie duże

sumy udało się zebrać w S.P. nr 4 i w Zespole
Szkół MechanicznoS-amochodowych.

Na tak wzorowo przeprowadzoną akcję
zareagował Jurek Owsiak pisząc list z po­
dziękowaniami. Obiecał przyjazd do Olku­
sza z własnymi zespołami na przełomie
lutego i marca.

Na ogół spotkałem się z przychylnym na­
stawieniem do Owsiaka i jego akcji, aczkol-

wiek były wyjątki. Zdecydowanymi
przeciwnikami zbiórki pieniędzy od ucz­
niów byli dyrektorzy szkół Nr 4 i Nr 2.

W Olkuszu dają się nieoficjalnie słyszeć
pogłoski o grupie kilkulatków zbierających
pieniądze na własną rękę. No coż, akcja
akcją, Owsiak Owsiakiem, ale w biznes trze­
ba wciągać się za młodu.

Treść listu, przysłanego do Zespołu
Szkół Ekonomicznych przez Jurka Owsia­
ka /kopia oryginału obok/.

Kochani!

Ja Was kocham! Ja was podzi­
wiam. Ja po prostu odleciałem po

waszym liście. Ogromne dzięki za

pieniądze dla dzieciaków. Dzięki za

zaproszenie. A może by tak wpaśćz

jakimś zespołem? No co wy na to?

Jakie u was są warunki do grzania -

proszę o szczegóły. A z kim bymprzy­
jechał?A kogo chcecie? IRĘ, PRO-
LETARYAT, VOO UOO, RÓŻE

EUROPY, KOBRANOCKĘ? Ale

po 3 stycznia! No to czekam na list

taki o szczegółach technicznych. No

to uściski dla wszystkich i Sie ma.

Jurek Owsiak.

Redakcja

Poczta literacka

Jarosław K. /Olkusz/ - na druk chyba jeszcze za wcześnie. Pisze Pan niezłe teksty
piosenek - warto może znaleźć kogoś, kto by je śpiewał - ale jak na wiersze do czytania
za dużo w nich banalnych rymów i utartych zwrotów. Czasem błyśniejużjakieś świeższe

skojarzenie, jak np. w przypadku "Poezji i piękna/Tego od czego głowa / Mi pęka" - ale

cóżz tego, gdy w wierszu sąsiaduje ono znieco banalnym opisem zimy? Wiersz powinien
być w całości "świeży", mówiący o czymś w nowy sposób - nad tym warto popracować.
Dlatego radzę "spróbowaćjeszcze raz", jak Syzyf z Pańskiej fraszki - wierzę bowiem, że

nie będą to "daremne (...) trudy".
/jan/

Plan imprez MOK w Olkuszu

29.01.93 - "Sublokatorka" - pr. USA,
godz. 18.00

30.01.93 - "Sublokatorka" - pr. USA,
godz. 18.00

31.01.93 - Przegląd Zespołów Kolędni­
czych - godz. 14 .30

25.01-06.02.93 - Zajęcia z dziećmi w ra­
mach półkolonii w godzinach 8.00-14.00.

Myśl miesiąca

Pożytek życia nie tkwi w czasie jego trwania;

jest on w jego wyzyskaniu.

Michael Montaigne

Plan imprez MOK w Bukownie

- Bal Przebierańców dla dzieci
- Poranek muzyki poważnej dla szkoły

podstawowej -12 .01.
- Dzień Babci i Dziadka - 21.01.
- Zabawa Karnawałowa - 23.01.

Wszystko jest sztuką
"Sztuka jest wycinkiem rzeczywi­

stości widzianym przez temperament
artysty" - stwierdziłXIX-wieczny ma­
larz. Jeśli chcą Państwo przekonać
się, jak wygląda rzeczywistość post­
rzegana oczyma młodych olkuskich

Na wernisażu nie zabrakło oczywiście tradycyjnej lampki szampana.

artystów, proszę odwiedzić jak
najszybciej MOK.

W galerii DK od 11. stycznia do połowy
lutego wystawiane są prace uczennic klasy o

profilu artystycznym IV LO w Olkuszu.

"Sztukajest wycinkiem

rzeczywistości widzianym

przez temperament artysty"

Wernisaż otwierający wystawę odbył się w

poniedziałek 11.01. Po krótkim wstępie pa­
ni dyr. IV LO mgr Ewy Kulig i artysty pla­
styka pana Stanisława Wywioła, pod
którego kierunkiem powstały eksponowane
prace, nastąpiła część nieoficjalna, rozpo­
częta tradycyjną lampką szampana. Brako­
wało tylko muzyki i trochę lepszego
oświetlenia.

Wystawa powstała w wyniku pewne­
go eksperymentu. Od IX br. w IV

LOjedna z I klas realizuje program autorski

dla klas o profilu podst. /spec, artystyczna/
opracowany przez pana Stanisława Wywioła
i Stanisława Stacha. Program, będący jed­
nym z pierwszych tego typu w wojewó­
dztwie, przewiduje naukę w klasie o profilu
podstawowym z rozszerzonym nauczaniem

wychowania plastycznego, historii sztuki

etc. Przewidziane są także wyjazdy na wysta­
wy i plenery. Nauka ma przygotować do

studiów artystycznych i plastycznych lub do

pracy np. w dziedzinie reklamy. Dla wię­
kszości młodych artystów było to pierwsze
wyjście ze swoimi pracami na zewnątrz.
Można mieć nadzieję, że jest to początek
stałego cyklu wystaw.

Powodzenia!

/syp/
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Zakończył się rok 1992. Jak pan , jako burmistrz Bukowna
ocenia miniony rok. Jaki był?

- Określiłbym ten rok jako dobry i jednocześnie trudny. Był to

rok dla inwestycji w gminie. Przypomnę tylko najważniejsze z nich.
To przede wszystkim budowa przedszkola i ośrodka zdrowia,
gazyfikacja Wodącej i Bukowna Starego, kanalizacja sanitarna

południowej części miasta, rozbudowa szkoły, wykonanie kilku­
nastu kilometrów rurociągów wodnych, ciągów komunikacyjnych
i sieci oświetleniowej, całkowita przebudowa ulicy Niepodległo­
ści, remont kapitalny remizy strażackiej w Bukownie Starym, roz­
poczęcie budowy sali gimnastycznej przy szkole.

Także kontynuuje się budowę niezwykle
ważnych obiektów dla miasta, tj. budynku
telegrafu, banku i kotłowni zlokalizowanej
na terenie ZGH "Bolesław". Cieszą pozy­
tywne opinie o pracy Miejskiego Ośrodka

Kultury i Ośrodka Pomocy Społecznej.
Dzięki uruchomieniu nowych linii autobu­
sowych /Chrzanów, Sławków, Olkusz/ po­
prawiło się funkcjonowanie komunikacji
miejskiej.

Wspomniałem również, że ten rok był
trudny. Mam na myśli okres od czerwca do

września - okres pożarów. W tym czasie

tylko samochody naszej Ochotniczej Straży
Pożarnej wyjeżdażly do akcji ok. 250 razy.

za to, co w tym okresie zrobił dla nas wszy­
stkich. Uważam, że gdyby doszło w Bukow­
nie do wyboru "człowieka roku”, to zostałby
nim właśnie On.

Chciałbym również podziękować człon­
kom Ochotniczej i Zawodowej Straży Po­
żarnej, Nadleśnictwu oraz całej rzeszy
mieszkańców Bukowna za okazaną pomoc.

Szczególne uznanie należy się paniom z

Podlesia i Bukowna, które w dzień i w noc

dbały, aby strażakom nie brakowało napo­
jów i pożywienia.

- Co uważa pan za sukces, a co za poraż­
kę roku?

- Na sukces trzeba pracować wiele lat, a

Przedruk za "Wspólnota" Nr2/148 z 9 stycznia 1993 r.

N0W0R0CZE PRZESŁUCHANIE
Ponadto zawsze mogliśmy liczyć na pomoc

Zawodowej Straży Pożarnej i ochotników

nie tylko z gmin ościennych, ale również

bardzo odległych od Bukowna. Straty, jakie
ponieśliśmy, to 150 ha lasów. Stanowi to ok.

7% lasów znajdujących się na terenie gminy.
Jest to bardzo duża strata, tym bardziej, że

okoliczne gminy również zostały dotknięte
tą klęską a odtworzenie lasów na naszych
odwodnionych i ubogich glebach jest zada­
niem trudnym.

Mówiąc o pożarach chciałbym szczegól­
nie podziękować panu Marianowi Gumółce

ja jestem burmistrzem półtora roku. O po­
rażkach nie lubię mówić.

- Jakie plany na ten rok?
- Na ten temat możemy rozmawiać bar­

dzo długo. Rada i Zarząd Miasta ma plany
bardzo rozległe. Chcemy, aby Bukowno,
które było zaniedbywne przez dziesięciole­
cia, nadrobiło stracony czas. W ciągu dwóch

lat chcemy zgazyfikować całą gminę, popra­
wić zaopatrzenie w wodę, wykonać maksy­
malną ilość kanalizacji sanitarnej,
zmodernizować oczyszczalnię ścieków,
przystąpić do odbudowy dróg i chodników.

- Co jest najważniejsze w tym roku?
- Aby przedszkolaki mogły się wprowa­

dzić do nowego obiektu i kontynuacja in­
nych rozpoczętych inwestycji.

- Wszyscy narzekają na budżet ...

- To należy do dobrego tonu, ja narzekam

na brak stabilizacji finansowej gminy.
- Jak pan ocenia koncepcję wprowadze­

nia powiatówjako nowej jednostki podzia­
łu terytorialnego kraju? Nadzieja czy
rozczarowanie?

- Wprowadzenie powiatów wymaga uchy­
lenia ok. 10 ustaw oraz poprawienia 100

innych aktów prawnych. W dniu dzisiejszym
nie znam szczegółów a tylko główną konce­
pcję, która chociażby była najlepsza, to mo­
że być wypaczona przez jakikolwiek akt

prawny, np. w sprawie dochodów gmin.
Podchodzę do tej sprawy z dużą rezerwą.

-W przyszłym roku szkoły będą podlega­
ły Urzędowi Miasta. Czy w związku złym są

już jakieś plany? Czy będzie to z. korzyścią
dla szkół i nauczycieli? A może dla ucz­
niów?

- Jestem przekonany, że przejęcie szkól

przez gminy będzie z korzyścią dla wszy­

stkich. Mogę zapewnić, że będziemy przygo­
towani do przejęcia pod warunkiem, że od-

powiednie instytucje udzialą nam

odpowiedzi, np. w sprawie finansowania

szkół. Reprezentuję pogląd, że nadzór

merytoryczny i płace nauczycieli winny być
w dalszym ciągu w gestii Kuratorium.

- Czego chciałby pan życzyć czytelnikom
PO"?

- Oprócz tradycyjnego zdrowia i szczę­
ścia. chciałbym życzyć większej stabilizacji,
tolerancji i wzajemnej życzliwości.

- Dziękuję za rozmowę i życzę, aby ten

nadchodzący rok nie okazał się rokiem

gorszym od minionego.

rozmawiał: Mirosław Siudyka

OBWIESZCZENIE Burmistrz Miasta Olkusza
Zgodnie z Rozporządzeniem Rady Ministrów z dnia 27.06.1985 r. w sprawie podziału

inwestycji oraz zakresu zasad i trybu ustalania ich lokalizacji /jednolity tekst Rozporządzenia
Dz. U. Nr 11, z dnia 27.02.1990 r., poz. 75/ na podstawie art.6 ust.4 niniejszym

zawiadamia się
zainteresowane strony, że Urząd Miejski prowadzi postępowanie lokalizacyjne w sprawie

inwestycji pod nazwą: "Remont sieci rozdzielczej nn w miejscowości Sieniczno".

Inwestycja obejmuje obszarjak na załączniku graficznym.
Szczegółowy projekt modernizacji i remontu sieci oraz jej przebieg przez działki prywat­

nych właścicieli; do wglądu w ciągu 2 tygodni od czasu ukazania się niniejszego ogłoszenia
w Urzędzie Miejskim w Olkuszu, Rynek 2, pokój nr 8, w godzinach pracy Urzędu.

W w/w terminie można składać swoje uwagi i wnioski do projektu.

działając na podstawie art.30, ust. 2 i 3 Ustawy z dnia 12 lipca 1984r. o planowaniu przestrzennym (jednolity
tekst Dz. Ustaw nr. 17/ 889, poz 99) oraz art. 1 pkt 25 i Ust. z dnia 17 maja 1990 o podziale zadań i kompetencji
określonych w ustawach szczególnych pomiędzy organami gminy a organami administracji rządowej oraz o

zmianie niektórych ustaw ( Dz. U. nr 34 z 1990 r. poz .198).

Podaje się do publicznej wiadomości, że projekt miejscowego planu
szczegółowego zagospodarowania przestrzennego śródmieścia Olkusza

\
o obszarze opracowania około 140 ha, położony między linią kolejową, ul.Budowlanych i drogą nr. 4 będzie

wyłożony do publicznego wglądu w dniach od 08.02 1993 r. do 04.03. 1993 w lokalu Urzędu Miejskiego w

Olkuszu, Rynek 2, pokój nr 8, w godzinach od 9.00 do 13.00.

Zainteresowane organy administracji państwowej, instytucje, organizacje i osoby fizyczne mogą w tym okresie

zgłaszać uwagi i wnioski do wyłożonego projektu planu.
Burmistrz Miasta

inż Andrzej Ryszka

Kupon ogłoszenia drobnego
Kupon ogłoszeniowy umożliwia zamieszczenie ogłoszenia drobnego

/do 60 znaków/ na łamach Przeglądu Olkuskiego lub jego bezpłatnego
dodatku. Jeżeli ogłoszenie jest większe niż 60 znaków musi być umiesz­
czone na odpowiedniej liczbie kuponów /np. 130 znaków - 3 kupony/, z

oznaczeniem ich kolejności. Adres wystawiającego musi stanowić część
ogłoszenia. Zamieszczenie ogłoszenia zawartego na jednym kuponie ko­
sztuje 15 tys. zł. /dla ogłoszeń większych lub kilkukrotnych wielokrotność
15 tys. zł., np. dla ogłoszenia 130 znaków - 3 kupony - 45 tys. zł, 60 znaków

i dwukrotne zamieszczenie ogłoszenia - 30 tys. zł./. Kupon /-y/ należy
składać w redakcji gazety - Olkusz, Rynek 4,1 piętro.

Do każdej z kratek należy wpisywać po jednej literze drukowanej !!!

Rachunek nr

dla

za umieszczenie ogłoszenia drobnego na łamach Prze­
glądu Olkuskiego na kwotę.....................tys. zł. /słownie:

piętnaście tys. zł./

DAR DLA SZKOŁY

Dyrekcja Szkoły Podstawowej w Żuradzie poinformowała nas, żefirma
Remontowo-Budowlana Produkcyjno-Handlowa p. Czesława Soleckiego
przekazała dla szkoły następujący sprzęt: telewizor kolorowy "Funai", mag­
netowid "Funai", kamera "Hitachi" z wyposażeniem, aparatfotograficzny
"Zenith", kasety magnetowidowe.

Serdecznepodziękowania p. Soleckiemu składa Burmistrz Miasta Olku­
sza, Dyrekcja Szkoły oraz niezmiernie wdzięczna młodzież z Żurady. Do

podziękowań dołącza się Przegląd Olkuski.

/podpis/

Nr kuponu Przegląd Olkuski Dodatek

/pieczęć/

Krotność ogł.
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GRODZISKO - STARY OLKUSZ

Jacek Pierzak

Wiatach
1977-1979 przeprowadzo­

no na terenie wczesnośredniowie-

cznego grodziska w Starym Olkuszu

archeologiczne badania wykopaliskowe.
Głównym ich założeniem było uzyskanie
odpowiedzi na pytania: kiedy i w jakich wa­
runkach doszło do powstania staroolkuskie-

go grodu, jak wyglądała kultura materialna

jego mieszkańców, jakie czynniki spowodo­
wałyjego upadek i, co się z tym wiąże, kiedy
nastąpiło przesunięcie się osadnictwa na

nowe miejsce tj. ze Starego do Nowego Ol­
kusza?

Objęte
badaniami grodzisko położo­

ne jest ok. 3 km na zachód od cen­
trum Olkusza, w pobliżu pierwszych
zabudowań przysiółka Stary Olkusz, ok. 100

m na południe od szosy E4 Katowice-Kra-

ków.

Usytuowane na stoku kamiennego wznie­
sienia posiada stosunkowo dobrze zachowa­
ne dwa pierścienie wałów oraz fosę
usytuowaną między nimi. Przestrzeń za­
mknięta wałem wewnętrznym ma w przybli­
żeniu kształt elipsy, z osią wzdłuż linii

wschód-zachód, o wymiarach 44*26 m. Cał­
kowite wymiary grodziska wynoszą 80*60

m.

Na majdanie grodziska, w partii wschod­
niej, usytuowany jest pomniczek z 1937 r.,

upamiętniający miejsce, na którym stał nie­
gdyś kościół św. Jana Chrzciciela. Przed roz­

Zawsze w sobotę
czyli młodzieżowa piłka nożna w hali OSiR

Dzięki inicjatywie Zrzeszenia LZS w Olkuszu pod przywództwem niezmordowanego
Henryka Swędzioła oraz dzięki Rejonowi Szkolnego Związku Sportowego, a także MOSiR

w Olkuszu mamywspaniałą imprezę sportową. Jest to turniej piłki nożnej 5-osobowej w hali,
jakże modnej teraz na świecie, rozgrywany w kategoriach wiekowych - chłopcy urodzeni w

latach 1980 i młodsi /klasy szóste i młodsi/ oraz chłopcy z rocznika 1979-1978 /klasy siódme

i ósme/. Aby wziąć udział w turnieju, trzeba było przejść przez trudne eliminacje, które

zostały rozegrane w dniach 13-20 grudnia ubiegłego roku. W ich wyniku do finału zakwalifi­
kowało się po 8 drużyn w obu kategoriach wiekowych.

Jesteśmy już po dwu meczach turnieju rozgrywanego systemem "każdy z każdym". Oto

wyniki:

Chłopcy 1980 i młodsi

SP Nr 3 w Olkuszu - LZS "Słowiki" Olkusz 2:2

SP Bukowno I - SP Bukowno II 3:2

SP Jaroszowiec - KS "Olkusz" 1:3

KS "Przebój" Wolbrom - SP Klucze 1:4

SP Bukowno II - LZS "Słowiki" Olkusz 3:1

KS "Olkusz" - SP Nr 3 Olkusz 3:2

SP Kicze - SP Jaroszowiec 4:2

SP Bukowno I - KS "Przebój" Wolbrom 2:3

TABELA
1. SP Klucze 24 8-3
2. KS "Okusz” 24 6-3
3. SP Bukowno II 22 5-4
4. SP Bukowno I 22 5-5
5. KS "Przebój" Wolbrom 22 4-6
6. SP Nr 3 Olkusz 21 4-5
7. LZS "Słowiki" Olkusz 21 3-5
8. SP Jaroszowiec 20 3-7

Chłopcy 1978-1979

KS "Olkusz" I - KS "Olkusz" II 7:1

KS "Olkusz" III - SP Bukowno 0:3

SP Nr 3 Olkusz - LZS "Centuria" Chechło 9:0

SP Bydlin - SP Klucze 1:4

KS "Okusz" I - KS "Olkusz" III 6:0

SP Bukowno - LZS "Centuria" Chechło 3:0

SP Bydlin - SP Nr 3 Olkusz 2:1

KS "Olkusz" II - SP Klucze 8:1

TABELA

UPRAWNIENIA KLIENTA

1. KS "Olkusz" I 24 13-1
2. SP Bukowno 24 6-0
3. SP Nr 3 Olkusz 2210-2
4. KS "Olkusz" II 229-8
5. SP Bydlin 22 3-5
6. SP Klucze 22 5-9
7. KS "Olkusz" III 20 0-9
8. LZS "Centuria" 20 0-12

Turniej trwa i bedzie trwał do 6 marca 1993 r. Zawszę w sobotę od 9 do 13. Emocji nie

zabraknie. Zapraszamy sympatyków piłki nożnej. Wstęp wolny!
/ron/

poczęciem prac badawczych był to właści­
wie jedyny ślad zachowany w głębi murów

kościoła, któryjeszcze przed I wojną świato­
wą, jak wynika z relacji ustnej najstarszych
mieszkańców Starego Olkusza, miał wyso­
kość ok. 3 m.

eren grodziska od dawna wzbudzał

zainteresowanie miejscowych miłoś­
ników starożytności i poszukiwaczy skar­
bów. Ich działalność doprowadziła do

zniszczenia w wielu miejscach warstw kultu­
rowych, szczególnie przy tkwiących w ziemi

reliktach kościoła.

Systematycznymi pracami badawczymi
objęto grodzisko od 1977 r. W trakcie trzech

sezonów badawczych przecięto wykopem
krzyżowym teren całego grodziska, łącznie z

jego przedpolem od strony południowej.
Uzyskane tu wyniki badań doprowadziły

do ustalenia ram chronologicznych dla daw­
nego grodu, a tym samym rzuciły nowe

światło na genezę powstania miasta Olku­
sza, przyczyniły się do uzyskania znacznego
zasobu informacji na temat wczesnośred­
niowiecznego budownictwa obronnego
oraz kultury materialnej zamieszkującej
gród ludności.

od budowę grodu wykorzystano na­
turalne wzniesienie wapienne, góru­

jące nad okolicą. Znaczna różnica

poziomów miała tu znaczenie strategiczne.
Ta naturalna wyniosłość została wzmocnio­
na konstrukcjami obronnymi w postaci pod-
wójnego pierścienia wałów, z fosą
usytuowaną między nimi. Jak wykazały ba­
dania archeologiczne, konstrukcje te nie by­
ły jednakowe na całej długości ich

przebiegu. W części obejmującej stok

wzniesienia, dolne partie wałów oraz fosa

zostały wykute w skale wapiennej. Na nich

utworzono nasyp ziemny /ziemia, rumasz

skalny, piasek/, zakończony konstrukcją
drewnianą, po której zachował się wyraźny
ślad w postaci warstewki spalenizny. Na te­
renie płaskim tj. na płaszczyźnie wzniesie­
nia, głównie od strony północnej,
odpowiednio zniwelowana powierzchnia
stała się podstawą wałów ziemnych, do

wznoszenia których wykorzystywano rów­
nież ziemię, uzyskiwaną w trakcie wybiera­
nia fosy. Nasypy te również zostały
wzmocnione konstrukcją drewnianą, fosa
nie była napełniona wodą, była to tzw. fosa

sucha. Wjazd do grodu znajdował się naj­
prawdopodobniej od strony południowo-
wschodniej, gdzie widoczne jest
zakląknięcie w wałach. Byłoby to logiczne
biorąc pod uwagę fakt, iż właśnie od strony
południowej biegł dawny trakt handlowy łą­
czący Kraków, poprzez Olkusz, Sławków,
Bytom, z Wrocławiem. Zabudowa grodu
była drewniana, o czym świadczy zalegająca
niemalże na całej powierzchni majdanu in­
tensywna warstwa spalenizny.

Odkryty
w trakcie badań materiał ar­

cheologiczny charakteryzuje się
dużą różnorodnością. Przeważająca część
zabytków to ceramika, dość zróżnicowana

pod względem surowca, techniki wykona­
nia, formy, jak i ornamentu. Już wstępnie
można tu wyróżnić co najmniej 3 grupy na­
czyń: naczynia wykonane z gliny żelazistej z

bardzo dużą domieszką drobnoziarnistego
piasku, naczynia wykonane z gliny białej
oraz naczynia wykonane z gliny z domieszką
gruboziarnistego tłuczenia i grafitu. Odkry­
ty materiał posiada dość liczne analogie z

Kliencie,
to musisz przeczytać

Sprzedawca może udzielić konsumentowi na piśmie gwarancji
co do jakości sprzedawanego towaru. Konsument - oprócz upraw­
nień z tytułu rękojmi - będzie miał wówczas dodatkowo uprawnie­
nia gwarancyjne. Zakres uprawnień z tytułu gwarancji określa
dokument gwarancyjny. W razie jednak wątpliwości, co do treści

gwarancji, poczytuje się, że sprzedawca jest obowiązany do usu­
nięcia wad towaru lub wymiany na towar niewadliwy, jeżeli wady te

ujawnią się w ciągu terminu określonego w gwarancji. Termin ten
nie może być krótszy niż rok. (art. 577 kc.)

Konsument, który otrzymał gwarancję, może wykonać uprawnienia z tytułu rękojmi
za wady towaru dopiero wtedy, gdy sprzedawca we właściwym czasie nie uczyni zadość

obowiązkom wynikającym z gwarancji (art. 579 kc).
W razie nie udzielenia gwarancji na towar, termin do wykonania uprawnień z tytułu

rękojmi nie może się skończyć wcześniej, jak w trzy miesiące po upływie terminu

gwarancji. Zatem po wygaśnięciu gwarancji, konsument może jeszcze przez trzy mie­
siące realizować swoje uprawnienia wynikające z rękoj mi, w zakresie omówionym wyżej
(art. 581 pkt. 3 kc).

Jeżeli gwarancji udzielił wytwórca towaru (producent), który nie jest sprzedawcą -

konsument może wykonywać uprawnienia z tytułu gwarancji tylko względem wytwórcy,
a uprawnienia z tytułu rękojmi tylko względem sprzedawcy (art. 582 kc).

Istnieje wykaz 266 grup asortymentów towarów, na które producenci uspołecznieni
zobowiązani są na mocy prawa udzielić gwarancji. Jeżeli przedmiotem sprzedażyjest
towar figurujący w tym wykazie - sprzedawca ma obowiązek wręczyć konsumentowi

przy sprzdaży dokument gwarancyjny na towar. Wykaz, o którym mowa wyżej, zawiera

zarządzenie Ministra Gospodarki Materiałowej i Paliwowej oraz Handlu Wewnętrz­
nego i Usług z 15.07.1987 r. w sprawie wykazu towarów produkcji krajowej objętych
gwarancją producenta (M.P . Nr 22, poz. 189).

Inne uprawnienia konsumentów i obowiązki sprzedawców
Niezależnie od realizacji uprawnień z tytułu rękojmi i gwarancji, konsument może

dochodzić od sprzdawcy naprawienia szkody poniesionej wskutek istnienia wady towa­
ru - na zasadach ogólnych odpowiedzialności kontraktowej (art. 471 i nast. kc.) lub

odpowiedzialności deliktowej (art. 415 i nast. kc.) . W szczególności, w razie odstąpienia
od umowy konsument może żądać odszkodowania w wysokości rekompensującej mu

wzrost cen towaru. Odszkodowanie powinno bowiem zastąpić konsumentowi nabycie
później podobnego niewadliwego towaru w miejsce towaru zwróconego sprzedawcy.
Można domagać się także odszkodowania w postaci zwrotu kosztów zawarcia umowy,
odebrania towaru (przewozu) i jego ubezpieczenia.

Uprawnienia wynikające zarówno z rękojmi, jak i gwarancji, przechodzą na nastę­
pców prawnych konsumenta.

Zmiana właściciela towaru - w drodze umowy sprzedaży, zamiany, darowizny, spad­
kobrania - nie zwalnia przeto sprzedawcy od odpowiedzialności za wady rzeczy.

Podejmując się prowadzenia profesjonalnej działalności gospodarczej w zakresie

handlu, sprzedawca bierze na siebie ryzyko tej działalności. Nabywając towary prze­
znaczone do sprzedaży, sprzedawca przejmuje wobec konsumenta pełną odpowiedzial­
ność za jakość towaru.

We własnym zatem interesie sprzedawca powinien zabezpieczyć swoje prawa wobec

dostawcy (producenta towaru) - tak aby zapewnić sobie możliwość skutecznego regre­
su, po zaspokojeniu reklamacyjnych roszczeń konsumenta. Brak odpowiednich umów

w tej sprawie z dostawcą (producentem) nie zwalnia sprzedawcy z odpowiedzialności
wobec konsumenta.

innymi stanowiskami na terenie Małopol­
ski.

Poza ceramiką odkryto duże ilości za­
bytków metalowych, głównie narzę­

dzi, militariów, ozdób, wśród których
wymienić można noże, gwoździe, haki, klu­
cze do zamków i kłódek, groty bełtów kusz,
strzały, strzemiona, ostrogi, wędzidła,
sprzączki pasa, okucia i inne. Odkryta tu

ilość znalezisk w postaci surowca, półfabry­
katów, jak i gotowych wyrobów z ołowiu, a

także obecność na stanowisku ceramiki gra­
fitowej, używanej najprawdopodobniej do

celów technicznych, głównie do wytopu oło­
wiu z rudy, za czym przemawiają odkryte
dwa fragmenty stopionego ołowiu w kształ­
cie negatywu naczynia, wskazują, iż gród
zawdzięczał swój rozwój wydobyciu ołowiu i

jego przeróbce. Było to główne zajęcie jego
mieszkańców. Wytopione z rudy metale wy­
mieniano na żywność i inne produkty, cze­
mu sprzyjał biegnący u podnóża grodu trakt

handlowy. Początki grodu datować można

na II poł. XII wieku. Jego upadek to przełom
XIIIZXIV lub raczej pocz. XIV wieku. Od­
kryta warstwa spalenizny świadczy, iż gród
padł ofiarą pożogi spowodowanej być może

najazdem zbrojnym, za czym przemawia du­
ża ilość militariów odkrytych w wałach gro­
du. Od tego okresu datuje się przeniesienie
osadnictwa na teren Nowego Olkusza. Upa­
dek osadnictwa na terenie Starego Olkusza

był więc spowodowany przede wszystkim
zniszczeniem obiektu, a niejak, uważała do­
tychczas część badaczy, wyczerpaniem się
złóż rud srebra i ołowiu na tym terenie i

przesunięciem eksploatacji dalej na

wschód, w kierunku Olkusza.

• WIEDEŃSKIE SPOTKANIA

Tegoroczne Europejskie Spotkania
Młodych, które odbywały się w Wied­
niu 27.XII.92-2 .1 .93 miały silny akcent

polski, gdyż na 105 tys. uczestników z

całej Europy aż 70 tys. stanowili Pola­
cy. Ponad 180 osobowa grupa olku­
skiej młodzieży szkół średnich

mieszkała w podwiedeńskiej miejsco­
wości St.Polten. Zakwaterowani w do­
mach prywatnych i szkołach mieli

możliwość uczestnictwa w codzien­
nych mszach świętych i spotkaniach
dyskusyjnych na temat "Rozważanie

Słowa Bożego". W czasie wolnym zwie­
dzano Wiedeń. Pomogły w tym władze

miejskie udostępniając bezpłatnie dla

uczestników spotkań środki lokomocji
i część muzeów. Podczas trwania im­
prezy z dziećmi przybyłymi z Bośni i

Hercegowiny spotkał się brat Roger,
przełożony klasztoru z Taize, który od
kilku lat organizuje spotkania. List z

życzeniami przysłała pani Premier

Hanna Suchocka. Po imprezie Sylwe­
strowej spędzonej przez część mło­
dzieży na rynku w St.Polten, uczestnicy
z niewielkimi przygodami /6 godzin
oczekiwania/ na granicy polsko-cze­
skiej dotarli do Olkusza. Za rok do

zobaczenia w Madrycie.
/syp/

« BRODWAY NA RYNKU

Olkuskie PGKiM rozpoczęło wiel­
kie porządki. Rynek został już "odku­
rzony", a na ulicach pojawiły się ekipy
"łatające" dziury. Mamy nadzieję, że

wiosna w tym roku nie zaskoczy Przed­
siębiorstwa. Życzymy sukcesów i trzy­
mamy kciuki.

• NOWA BRAMA
Wiekowa Batorówka doczekała się

nowej bramy wjazdowej. Solidne, dę­
bowe drzwi z daleka rzucają się w oczy.

Kto następny?

• GARAŻ Z LODÓWKI
Najednym z osiedli stoi ciekawy ga­

raż. Pomysłowy właściciel zaadaptował
dla swych potrzeb chłodnię samocho­
dową. Polak potrafi.

• CZY WIESZ ŻE...
- Hotentoci i Buszmeni lubią wysta­

jące pośladki, Hawajczycy szerokie

biodra, a syberyjscy Jakuci wąskie bio­
dra.

- W Birmie powodzenie mają
mężczyźni o wąskich ramionach, a w

plemionach na wyspach Markizów ko­
biety z ramionami kulturysty.

- Wąskie usta i płaskie nosy są szczy­
tem piękna dla Chińczyków.

- W Sudanie absolutnym wyrazem

piękna jest brak 6 przednich zębów,
natomiast bezzębność mile widziana

jest u Aborygenów i wielu plemion
afrykańskich.

- Duży, głęboki pępek zachwyca Ma­
sajów, a w Kuwejcie za piękne i godne
pożądania uchodzą krzywe zęby.

Mirosław Siudyka

• UWAGA!
NIEBYWAŁA ATRAKCJA!

W dniu 14 lutego 1993 r. /niedziela/

o godzinie 11.00 w Hali Widowiskowo-

Sportowej odbędzie się mecz piłki rę­
cznej z cyklu mistrzostw Polski

juniorek pomiędzy LZS "ORZEŁ" Ol­
kusz i KS "RUCH" Chorzów.

W drużynie gości wystąpią zawod­
niczki I ligii państwowej.

Dochód z imprezy w całości zosta­
nie przeznaczony na Wielką Orkie­
strę Świątecznej Pomocy Jurka

Owsiaka. Zapraszamy!

/ron/

• 997

Początek bieżącego miesiąca obfi­
tował w różnego rodzaju włamania i

kradzieże na terenie naszego miasta.

Włamywano się głównie do samocho­
dów, sklepów i kiosków RUCH-u . Łu­
pem włamywaczy staje się wszystko, co

nie jest "przykute łańcuchem", poczy­
nając od leków, a kończąc na okula­
rach przeciwsłonecznych. Rambo

jakiś, czy co?!

/kret/
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PRZEGLĄD OLKUSKI

Paweł Blehm - mistrz królewskiej gry
Z Pawłem rozmawiam w towarzystwie

jego trenera, a jednocześnie dyrektora
Szkoły Podstawowej nr I w Olkuszu, pana
W. Czarnoty. Paweł to szczuplutki blondy­
nek, ujmująco grzeczny i skromny. Często
nieśmiało się uśmiecha.

"Przegląd Olkuski": Ile masz lat i do któ­
rej szkoły uczęszczasz?

Paweł Blehm: Mam 12 lat. Chodzę do 6

klasy Szkoły Podstawowej nr 1 w Olkuszu.

PO: Jakie największe sukcesy odniosłeś
w tym roku?

Paweł: Zdobyłem mistrzostwo Śląska ju­
niorów do lat 18 i jestem automatycznie
finalistą mistrzostw Polski, ale tylko do lat

14. Niestety, nie dopuszczono mnie, ze

względu na mój wiek, do półfinału mi­
strzostw Polski do lat 18. Nie chcę krytyko­
wać przepisów obowiązujących w PZSz, ale

było mi przykro.
W. Czamota: Trudno mu się dziwić. W

efekcie tych archaicznych przepisów półfi­
nały wygrał zawodnik słabszy od Pawła. Jest

to Mrozek z "Kolejarza" Katowice, który w

mistrzostwach Śląska przegrał z Pawłem.

Takie przepisy blokują rozwój talentu mło­
dych zawodników. Paweł przez swą skro­
mność zapomniał, iż był rewelacją wielkiego
międynarodowego turnieju "Cracovia 92".

Wywiad z nim przeprowadziło "Echo Kra­
kowa".

PO: Żeby tak grać, trzeba ogromnie wie­
le trenować. Ile czasu pochłania ci tre­
ning?

30 lat Unii Jaroszowiec
W minionym roku minęło 30 lat od

zarejestrowania Klubu Sporto­
wego "UNIA" w Jaroszowcu.

W sierpniu 1961 r. kilkunastu zapa­
leńców w Jaroszowcu postanowiło

utworzyć klub sportowy. Na zebraniu człon­
ków założycieli zjawili się: Henryk Ciepał,
Stefan Czarnecki, Stanisław Filarski, Jan

Pieczyrak, Lucjan Gieszczyk, Stefan Kula­
wik, Jerzy Gnatowski, Antoni Kostrz, Janu-

ariusz Godwiński, Feliks Leśniak, Marian

Maryszewski, Adam Ferenc, Ryszard Przą-
czak, Henryk Ryżewski, Antoni Witek,
Adam Sajdak, Bronisław Szymczyk i Jan

Stojak. Wybrano zarząd klubu, jego nazwę

oraz podjęto uchwałę o wybudowaniu boi-

ska z prawdziwego zdarzenia, gdyż na doty­
chczasowym placu gier i zabaw sportowych
przedwojennego "Sokoła" stał barak, w któ­
rym mieściły się biura huty i świetlica. Zde-

cydowano również, że do czasu

wybudowania boiska sportowego mecze bę­
dą rozgrywane w Bydlinie.

Był to rok, w którym uruchomiona została

Huta Szkła Walcowanego JAROSZOWIEC

oraz Przedsiębiorstwo Bodowlano-Montażo-

we SZKŁOBUDOWA.

Przedsiębiorstwa te zobowiązały się do

sprawowania opieki nad działalnością klubu

sportowego.
Już w następnym roku nastąpiła zmiana

na stanowisku prezesa. Funkcję tę przyjął
Stanisław Filarski i pełniłją ponad 20 lat.

Krzyżówka Nr 1/93

Wpisać pięć wyrazów do poziomych rzę­
dów. Rozwiązanie składa się z trzech wyra­
zów: liter od 1-8, liter z oznaczonych pól,
liter od 19-25.

25 2 4
* *

* *
6 1 8

21 19 3
* *

* ♦ 20 7 24

22 23 5
* *

Rozwiązania wraz z kuponem prosimy
przesyłać pod adresem redakcji lub wrzucać

w zaklejonych kopertach do skrzynki reda­
kcyjnej. Wśród prawidłowych odpowiedzi
rozlosowana zostanie nagroda książkowa.

Nagrody otrzymują:
Krzyżówka Nr4/92 - p. Krystyna Latecka,

Olkusz, ul. Kazimierza Wielkiego.

Paweł: Około 24 godzin tygodniowo -12

godzin z trenerem i 12 godzin sam. Dużo

pomaga mi ojciec - szachista - instruktor i

sędzia. Na szczęście w szkole mam indywi­
dualny tok nauki.

PO: Jak się uczysz? Które przedmioty
szczególnie lubisz?

Paweł: Nauka nie sprawia mi trudności.

Szczególnie lubię matematykę i geografię.
PO: Jakie sporty uprawiasz oprócz,

oczywiście, gry w szachy?
Paweł: Lubię grać w piłkę nożną. Oglą­

dam w TV mecze międzynarodowe. Oczywi­
ście z zapartym tchem oglądałem turniej
olimpijski.

PO: Którzy nasi reprezentanci podobali
ci się szczególnie?

Paweł: Adrzej Juskowiak i Dariusz

Adamczuk. Oglądałem ostatnio na "Screen

Sporcie" mecz "Sportingu" Lizbona z "Esto-

rilem". Andrzej mógł zdobyć dwie bramki.

Cieszyłem się, że Sporting zremisował, cho­
ciaż niezbyt zasłużenie. Sędzia im pomógł.

PO: Co jeszcze oglądzasz w TV?
Paweł: Filmy przygodowe, o ile mam czas.

PO: Czego życzyłbyś sobie od naszej ga­
zety?

Paweł: Żeby więcej pisała o szachach.

W. Czamota: Szachy są tak popularne w

Olkuszu, że nasza lokalna gazeta mogłaby
prowadzić stałą rubrykę szachową - zapisy
partii, końcówki, zadania szachowe do roz­
wiązania. Na początek proponuję partię
Pawła z "Cracovia 92", którą wygrał z Bogu­
sławem Łatasem - zawodnikiem krako­
wskiego KKSz-u

Z pięciu sekcji sportowych tylko piłka
nożna przetrwała przez całe 30-lecie, rozpo­
czynając rozgrywki w najniższej klasie "C",
następnie przez klasy "B" i "A" awansując do

klasy terenowej. Aktualnie piłkarze rozgry­
wają swe mecze mistrzowskie w klasie "A", a

w rozgrywkach biorą udział również junio­
rzy.

Przez krótki czas działały sekcje: piłki
siatkowej, tenisa stołowego i brydża sporto­
wego.

Długoletnimi kierownikami drużyny pił­
karskiej byli: Stanisław Dymczyk, JózefMit -

ka i aktualnie Jan Grzanka.

Obecnie klub posiada stadion sportowy z

pełnowymiarowym boiskiem piłkarskim,
trybunami i szatniami wybudowanymi ręka-
mi członków i sympatyków klubu.

W okresie 30-lecia KS "UNIA" Jaroszo­
wiec utrzymywał kontakty z ponad 130 dru­
żynami - również zagranicznymi. W 861

rozegranych spotkaniach UNIA zwyciężała
w 368 meczach, zremisowała w 154 i doznała

porażek w 339 meczach uzyskując niekorzy­
stny stosunek bramek 1773-1801.

Najwięcej bramek dla barw UNII zdoby­
li: Ryszard Kondek 134, Rafał Mędrek 123

i Władysław Ogorzałek 97. Najwięcej meczy
UNIA rozegrała z KS "SŁAWKOWIAN-

KĄ" Sławków 53, z KS "PRZEMSZĄ" Klu­
cze 44 i KS "PRZEBÓJ" Wolbrom 43.

30-letnią działalność Klub Sportowy za­
wdzięcza wyłącznie Przedsiębiorstwu Urzą-

1. Południowa dzielnica Zabrza

2. Leśne stworzenia duże i małe

3. Rozjazd między Częstochową i Kielcami

4. "Magiczne” słówko z piłkarskiej piosen­
ki o Piechniczku

5. Samotnia, erem

/Anka/

Krzyżówka Nr 5/92 - p. Leokadia Kabat,
Olkusz, ul. 20 Straconych.

Nagrody są do odebrania w redakcji PO

/Rynek 4,1 piętro/.

Życząc Pawłowi ijego trenerom dalszych,
jeszcze większych sukcesów w nowym roku,
"Przegląd'Olkuski" zobowiązuje się redago­
wać rubrykę szachową. Na początek zwycię­
ska partia Pawła.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ
SZACHOWY "CRACOVIA 92"

Białe: P.Blehm /KS Olkusz/

Czarne: B.Łatas /KKSz Kraków/

1. e4,dó 2. d4,Sfó 3. Sc3,có 4. Sf3, Gg4 5.

Ge2,e6 6. Gg5,Ge7 7. Hd2,d5 8. e:d5,G:f3
9. G:f3,c:d5 10. 0-0,0-0 11. Se2,Scó 12.

c3,Se4 13. G:e4,G:g5 14. f4,Gfó 15. Gd3,gó
16. Sg3,Se717. Wael,Gh418. We3,Hd619.
He2,Sf5 20. S:f5,e:f5 21. Wf3,Gf6 22.

h3,Hd7 23. Gb5,Hc8 24. Wfl,a6 25.

Ga4,Hc4 26. Gb3,H:e2 27. W:e2,Wfd8 28.

Kf2,b5 29. g4,f:g4 30. h:g4,h5 31. g5,Gg7 32.

f5,Wd6 33. f6,Gf8 34. We5,Wad8 35.

Wfel,a5 36. We8,a4 37. Gdl,a3 38.

b:a3,W:e8 39. W:e8,Wc6 40. Gb3,W:c3 41.

G:d5,Wc7 42. Gb3,Wd7 43. d5,Wc7 44.

d6,Wd7 45. We7,W:d6 46. W:f7,Wd2+ 47.

Ke3,Wg2 48. Wg7+ i czarne poddały się.

Osobie, która do dnia 25.02.1993 r. przę­
śle do redakcji najlepszy komentarz szacho­
wy do tej partii, wręczymy nagrodę
książkową. Życzymy przyjemnej zabawy!

/ron/

dzeń Szklarskich "SZKLOMASZ" i Hucie

Szkła Walcowanego "JAROSZOWIEC'.

Obecnie Unia boryka się z trudnościami

finansowymi podobnie, jak i wiele innych
klubów, majednak nadzieję, że dalsza opie­
ka zakładów pracy pozwoli na kontynuowa­
nie działalności sportowej wśród młodzieży
Jaroszowca i okolic.

Z okazji 30-lecia działaczom i sportow­
com KS "UNIA" w Jaroszowcu należy ży­
czyć dalszych sukcesów organizacyjnych i

sportowych - a więc UNIA GOLA!

M.Z. Mary

Ogólnopolski Gwiazdkowy
Turniej Szachowy

W naszym mieście nie brak szachi­
stów i imprez szachowych. Sekcja

szachowa KS "Olkusz" szczególnie wiele

uwagi poświęca najmłodszym. Dla nich

właśnie w dniach 19-20 grudnia 1992 r. zo­
stał zorganizowany Ogólnopolski Gwiazd­
kowy Turniej Szachowy w kategoriach od
"A" do "E" czyli dla dzieci w wieku 6 lat i

młodszych /kat. "A"/, aż do rocznika 1978-79

/kat. "E'7.

Oprócz wspomnianej sekcji szachowej
KS "Olkusz" organizatorami turnieju byli
Miejski Ośrodek Kultury oraz MKZ -

NSZZ "Solidarność" pracowników oświaty i

wychowania w Olkuszu. Cenną pomoc orga­
nizatorom turnieju okazali Burmistrz Olku­
sza oraz Rada Miejska zapewniając
wyżywienie i zakwaterowanie zawodników i

ich opiekunów w hotelu "Olkusz", a także

znaczną pomoc finansową.
Puchar dla najlepszego zawodnika im­

prezy ufundował przewodniczący Zarządu
Regionu Górnośląskiego NSZZ "Solidar­
ność" - p.Grzegorz Kolosa.

Turniej swą obecnością zaszczycili mię­
dzy innymi Zastępca p. Burmistrz Jacek
Ćmielewski, przedstawiciel ZR NSZZ "So­
lidarność" p. Witold Zalewski oraz prze­
wodniczący MKZ - NSZZ "Solidarność"

pracowników oświaty i wychowania w Ol­
kuszu p. Marek Donatowicz.

Obszerny reportaż z turnieju nagrała ka­
towicka Telewizja Regionalna, która była
gościem imprezy. Innym gościem był sam

Święty Mikołaj, który w rekordowym tem­
pie pokonał trasę z Laponii do Olkusza i

przybył z workiem prezentów. Ich znakomi­
tą jakość ocenili wszyscy uczestnicy turnie­
ju, ponieważ nikt oczywiście nie został

pominięty przez wielkiego przyjaciela dzie­
ci.

Wystawa
Wiesław Stępień

Przez Miejski Ośrodek Kultury w Ol­
kuszu zostaliśmy zaproszeni na wystawę
modeli samolotów, okrętów i pojazdów,
jaka miała miejsce w dniu 13 grudnia
1992 roku. Na wystawie zaprezentowano
nam ponad 100 egzemplarzy modeli sa­
molotów, okrętów i pojazdów wojsko­
wych, samolotów latających na uwięzi
oraz wolnolatających wykonanych przez
członków lokowskiego klubu modelar­
skiego "Kubuś" działającego przy Spół­
dzielni Mieszkaniowej "Nowa" w Olkuszu

oraz sekcji działającej przy MOK-u w Ol­
kuszu.

Prezentowane były również zdjęcia
sprzętu wojskowego.

Wśród prezentowanych eksponatów
lokowskich można było zobaczyć modele

samolotów, które w Mistrzostwach Pol­
ski Modeli Latających na uwięzi, rozegra­
nych w 1992 roku w Tarnowie, zajęły I, II

i III miejsca oraz modele wolnolatające,
które na Mistrzostwach Polski rozegra­
nych w 1992 roku w Krakowie zdobyły I i

III miejsca. Na otwarcie wystawy przybyli
kierownik Urzędu Rejonowego w Ólku-

Turniej, który będzie odtąd organizowa­
ny co roku w Miejskim Ośrodku Kultury, w

terminie "Gwiazdkowym", przebiegał nie­
zwykle sprawnie pod czułą opieką energicz­
nej dyrektorki Miejskiego Ośrodka Kultury
p. Grażyny Praszelik-Kocjan i innych pra­
cowników MOK, a także trenerów i działa­
czy KS "Olkusz" pp. Andrzeja Blehma, A.

Orlickiego i W. Czarnoty, jak również komi­
sji sędziowskiej.

ak już wspomniano, turniej odbywał
się w pięciu kategoriach wiekowych

systemem szwajcarskim kontrolowanym.
Wzięła w nim udział rekordowa liczba 158

zawodniczek i zawodników z całej Polski.

Najliczniej reprezentowane były, oprócz go-

spodarzy, tak renomowane kluby, jak:
RMKS Rybnik, MOS Racibórz, Unia Skier­
niewice, Kolejarz Katowice, Górnik Zabrze,
Górnik Czerwionka i Żak Kielce. Najmłod­
szy zawodnik turnieju liczył sobie... 4 lata.

W olkuskiej imprezie szachowej wzięła
udział sławna Monika Bobrowska z Rybni­
ka - dwukrotna v-ce mistrzyni świata ju­
niorek, czwarta seniorka Polski. Niewiele

mniej sławny od niej uczestnik turnieju to
Paweł Blehm z Olkusza - mistrz Śląska

juniorów do lat 18, finalista mistrzostw

Polski do lat 14, niedawna rewelacja wiel­
kiego międzynarodowego turnieju "Craco-

via 92" w Krakowie. Paweł zdobył zresztą

nagrodędla najlepszego zawodnika turnieju
i Puchar Przewodniczącego ZR NSZZ "So­
lidarność" Grzegorza Kolosy.

Po zaciekłej walce w poszczególnych ka­
tegoriach wiekowych zwyciężyli:

Kategoria "A"

Dziewczęta: 1. Marta Szydłowska
/RMKS Rybnik/, 2. Katarzyna Poznańska

/Hetman Klucze/. Chłopcy: 1. Damian Bar­
todziej /Górnik Zabrze/ - ma 5 lat/!, 2. Ro­
bert Mentlik /RMKS Rybnik/

szu - p.Leszek Konarski, Zastępca Bur­
mistrza Miasta - p. Jacek Ćmielewski,
Sekretarz Gminy - p. Ewa Barzycka, kie­
rownik LOK-u w Olkuszu - p. Roman

Gądek. Obecni też byli, rzeczjasna, autorzy
wystawianych modeli, członkowie zain­
teresowanych klubów oraz sympatycy tej
ciekawej i poszerzającej kręgi zaintereso­
wania w Olkuszu dyscypliny i pasji.

Otwarcia wystawy dokonał Zastępca
Burmistrza Miasta - p. Jacek Ćmielewski.

Pojej zwiedzeniu przybyłe osoby obejrza­
ły film pt. "Air Show 1991" - Święto Lot­
nictwa w Poznaniu. Film ten prezentował
pokazy samolotów wojskowych z całego
świata, które odbyły się w 1991 roku w

Poznaniu. Z uzyskanych od dyrektora
MOK-u, p. Grażyny Praszelik-Kocjan,
informacji wynika, że sekcja modelarska,
działająca w MOK-u pod kierunkiem p.
Marka Laska, w najbliższym czasie otrzy­
ma nowe pomieszczenia w budynku
MOK-u, gdyż istnieje możliwość urucho­
mienia pracowni w pomieszczeniach do­
tychczas nie wykorzystywanych .

Nie sposób pominąć osoby p. Walde­
mara Maja - prezesa Klubu LOK-u przy

Spółdzielni Mieszkaniowej "Nowa" w Ol­
kuszu, którego zaangażowanie i pasja
modelarska zaowocowała wspomniany­
mi wyżej wynikami.

Kategoria "B"

Dziewczęta: 1. Alicja Chmielińska

/RMKS Rybnik/, 2. Małgorzata Jerz

/RMKS Rybnik/. Chłopcy: 1. Michał Pluta

/MOS Racibórz/, 2. Michał Różewski /MOS

Racibórz/

Kategoria "C"

Dziewczęta: 1. Katarzyna Jurkiewicz

/JKS Jaworzno/, 2. Małgorzata Zaremba

/Unia Skierniewice/. Chłopcy: 1. Dariusz

Blimke /Kolejarz Katowice/, 2. Eligiusz
Grzybowski /Żak Kielce/

Kategoria "D"

Dziewczęta: 1. Anna Morawiec /Przełom

Postomino/, 2. Katarzyna Strzelczyk /Gór­
nik Zabrze/. Chłopcy: 1. Paweł Blehm /KS

Olkusz/, 2. Andrzej Zakonnik /Unia Skier­
niewice/.

Kategoria "E"

Dziewczęta: 1. Monika Bobrowska
/RMKS Rybnik/, 2. Dorota Zaremba /Unia

Skierniewice/. Chłopcy: 1. Michał Cipa
/Górnik Czerwionka/, 2. Daniel Stasiak

/Górnik Mysłowice/
Koniecznie trzeba dodać, iż wielki turniej

mógł się odbyć dzięki sponsorom. Byli to:

- Burmistrz Miasta Olkusza - 5 .000 .000 zł
- Spółka Akcyjna BOLMEX z Bukowna

- 2.000 .000 zł
- Spółka RAP ID z Olkusza -1 .000 .000 zł
- NSZZ "Solidarność" MKZ z Olkusza -

1.000 .000 zł
- pan Marek Dąbek z Olkusza -1 .000.000

zł
- Spółka "Elektryk" - 600.000 zł

Dzięki ich ofiarności organizatorzy mogli
dysponować niebagatelną kwotą 10.600.000

zł., którą przeznaczono na przeprowadzenie
turnieju, nagrody i upominki.

/ron/

Przegląd Olkuski
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